
Bonn. Z wiadomości powyż
szych wynika, że „układ ogól 
ny” jest w istocie rzeczy soju
szem wojennym zawartym 
między kierownictwem agre
sywnego bloku atlantyckiego 
a neohitlerowskimi odwetow
cami. Układ zmierza do włą-

Domagamy się unieważnienia 
wojennego „układu ogólnego"!DO

PREZESA RADY MINISTRÓW 
TOWARZYSZA JÓZEFA CYRANKIEWICZA

W WARSZAWIE

W imieniu rządu Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej 1 moim własnym najserdeczniej dziękuję Wam za ży
czenia nadesłane z okazji rocznicy wyzwolenia.

Miłujący pokój naród niemiecki, przy poparciu wszy
stkich pokój miłujących narodów, nadal prowadzić będzie 
aż do zwycięstwa walkę o jednolite, niezawisłe, demokra
tyczne i pokojowe Niemcy.

OTTO GROTEWOHL 
PREZES RADY MINISTRÓW 

NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ

jennemu i antyrobotniczym u- 
stawom. W Wilhelmshaven od
było się również zebranie bez
robotnych z udziałem 10 tysię
cy ludzi. Uczestnicy zebrania 
protestowali przeciwko separa
tystycznemu układowi i doma
gali się przyjęcia propozycji ra 
dzieckiej w sprawie pokojowe
go rozwiązania kwestii niemiec 
kiej.

W Kilonii odbyło się zebra
nie organizacji „Młoda Genera 
cja“. Powzięto uchwałę, wzy
wającą młodzież Niemiec za
chodnich do zjednoczenia się 
we wspólnej walce o pokój.

W Kilonii odbyła się rów
nież konferencja zwolenników 
pokoju. Przyjęto uchwałę, wzy 
wającą do przeprowadzenia w 
Niemczech zachodnich referen 
dum przeciwko „układowi ogól 
nemu”.

Dotychczas przeszkolono już 
26 brygad polowych, liczących 
140 osób. W zespołach PGR 
przeszkolono ponadto specjal
ne brygady techniczne, oraz 
uczyniono odpowiedzialnymi 
za przebieg zwalczania szkod
nika przewodniczących rol
nych rad zakładowych. Naj
sprawniej przygotował się do 
zwalczania stonki zespół PGR 
Jaroczewo, zaniedbał zaś przy 
gotowania zespół Lotyń.

Z. OŻAROWSKI
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MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
PANA STANISŁAWA SKRZESZEWSKIEGO 

WARSZAWA

Naiserdeczniei dziekuie Panu za życzenia nadesłane 
z gkazii rocznicy wvzwolenia.

Przyjaźń narodu niemieckiego i narodu polskiego jest 
mocną bronią przeciwko podżegaczom wojennym. Ożywia 
ona wszystkich patriotów niemieckich wolą dalszego 
zwiększenia wysiłków w walce o zawarcie traktatu poko- 
iowego.

GEORG DERTINGER
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 

NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ

Przeszło dwa 1 pół miesiąca trwa wymiana not mię
dzy Związkiem Radzieckim a mocarstwami zachod
nimi. Dotyczy ona zaproponowanego przez rząd ra

dziecki 10 marca br. wspólnego omówienia sprawy zawar
cia traktatu pokojowego z Niemcami 1 utworzenia rządu 
ogólnoniemlecklego. Aby ułatwić I przyśpieszyć przygoto
wanie traktatu pokojowego, rząd radziecki przedstawił pro
jekt podstaw traktatu, wyrażając zarazem gotowość rozpa
trzenia również Innych ewentualnych propozycji w tej spra
wie.

W dwa tygodnie później rządy mocarstw zachodnich 
przesłały Związkowi Radzieckiemu notę, wysuwając szereg 
zastrzeżeń, z których najistotniejsze dotyczyły kwestii zba
dania warunków przeprowadzenia wyborów powszechnych 
w Niemczech. Rząd Radziecki, dając wyraz swej woli Jak 
najszybszego uregulowania problemu niemieckiego w du 
chu interesów wszystkich narodów, a w tym również narodu 
niemieckiego, wysunął propozycję przeprowadzenia wspo
mnianych dochodzeń przez bezstronną komisję czterech mo 
carstw sprawujących funkcje okimacyjne w Niemczech.

Politycy Imperialistyczni znaleźli się w kropce. Z Jed 
nej strony wobec nacisku światowej opinii publicznej, do
magającej się natychmiastowego podjęcia rozmów w spra
wie traktatu pokojowego z Niemcami, zjednoczenia Nie 
mleć 1 utworzenia rządu ogólnoniemlecklego nie ośmielili

{Dokończenie na str. 1)

Odwetowcy niemieccy mają 
przy tym z ramienia USA o- 
trzymać dominującą rolę w Eu 
ropie zachodniej.

Zarówno obrady w Bonn jak 
i podpisanie układu wojennego 
odbywały się w napiętej atmo
sferze. W całych Niemczech za 
chodnich wzmogła się bowiem 
fala protestów przeciwko kno
waniom Adenauera i jego ame 
rykańskich mocodawców. Ze 
wszystkich prawie miast nad
chodziły wiadomości o demon 
stracjach przeciwko polityce

(Dokończenie na str. 6)

Wielka manifestacja 
w Paryżu 

kił cuci bohaterów 
Komuny Paryskiej

PARYŻ. (PAP). Na cmen
tarzu Póre Lachaise, przed 
„Murem Rozstrzelanych”, od. 
była się w niedzielę po połu
dniu tradycyjna manifestacja 
ludu Paryża z okazji 81 rocz
nicy „krwawego tygodnia”, 
zgotowanego bohaterom Komu
ny przez Thiersa i Galifeta.

Naczelnym hasłem manife
stacji, które znajdowało wyraz 
na tysiącach transparentów i 
w niemilknących okrzykach, 
był protest przeciwko przyby 
ciu generała — truciciela Rid- 
gway’a połączony z żądaniem, 
dymisji rządu Pinay.

— My wiemy, że „układ o- 
gólny” popierają w Niem
czech zachodnich tylko byli 
hitlerowcy, wysługujący się 
imperialistom. Przeważająca 
część narodu niemieckiego jest 
z nami. Niedawno rozmawia
łem w Szczecinie z delegacją 
korespondentów robotniczych 
NRD. Przekonałem się, że Nie 
mlecka Republika Demokra
tyczna, że postępowi, demo
kratyczni Niemcy pragną po
koju i walczą o niegp. Wraz 
z nimi, wraz z całym obozem 
pokoju pod przewodem 
ZSRR i my, Polacy, będziemy

(Dokończenie na atr. 2)

Okręgowy Zarząd PGR 
Szczecinek zakończył już ak
cję przygotowawczą do zwal
czania stonki ziemniaczanej. 
Dysponuje on poważną iloś
cią sprzętu i aparatury, otrzy
manej ze Związku Radzieckie 
go, oraz nowoczesnymi opry
skiwaczami motorowo - kon
nymi i traktorowymi. W ra
zie potrzeby użyte zostaną tak 
że na najbardzi 1 zagrożo- 
nj'ch odcinkach ;. >W. szcze
cineckiego samoloty.

Przeciwko wojennemu 
„układowi ogólnemu” 

— w imię pokoju

mówił pracownik fabryki Szdu 
ler — abv dać wvraz prote
stu przeciwko zbrodniczemu 
spiskowi imperialistów. bv dać 
wyraz solidarności ze wszyst
kimi demokratami i antvfaszy 
stami niemieckimi, pomnoży 
swoie wysiłki dla wzmocnie
nia sił naszei Oiczvznv — dla 
wzmocnienia oótegi całego o- 
bozu pokoju".

„Precz z imperializmem an- 
gloamerykańskim”, „precz z 
podpalaczami świata” — pada 
ją okrzyki na masówce prote
stacyjnej załogi „Czerwonego 
Parowozu” — Zakładów Budo 
wy Urządzeń Przemysłowych.

„Hańba podżegaczom wojen 
nym”, „niech żyje pokój” — 
padają okrzyki zeb.anych na 
wspólnej masówce robotni
ków, majstrów i inżynierów 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego nr 5 ' oraz studen
tów Szkoły Głównej Planowa 
nia i Statystyki.

Szczecinecki okręg PGR 
dobrze przygotował się 

do walki ze stonką
czenia Niemiec Zachodnich do 
bloku atlantyckiego, oraz do 
wcielenia wskrzeszonego Wehr 
machtu do tzw. „armii europej 
sklej”. Okupacja Trizonii o- 
raz Berlina Zachodniego ma 
być w myśl układu utrzyma
na. Niemcy Zachodnie mają 
być wdączone do rozpętanego 
przez USA wyścigu zbrojeń, 
wydatki na neohiitlerowski 
Wehrmacht i na zbrojenia o- 
raz na utrzymanie wojsk oku
pacyjnych mają osiągnąć nie
bywały poziom. Musi to po- 

. ciągnąć za sobą znaczne obni 
żenie stopy życiowej mas pra
cujących.

Agresywny charakter podpi 
sanego układu wojennego 
ujawnił zresztą sam Adenauer 
w przemówieniu, wygłoszo
nym bezpośrednio przed pod
pisaniem. Adenauer stwier
dził mianowicie, że jednym 
z celów układu jest wcielenie 
NRD do Trizonii i do agresyw 
nych planów amerykańsko - 
niemieckich.

Po podpisaniu układu mini
strowie spraw zagranicznych 
USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji oraz Adenauer udali 
się do Paryża, gdzie ma nastą
pić podpisanie porozumienia 
w sprawie tzw. „armii europej 
skiej". Porozumienie to — jak 
wiadomo — zawiera konkret
ne postanowienia w sprawie u* 
tworzenia neohitlerowskiego 
Wehrmachtu i wznowienia pro' 
dukcji zbrojeniowej w Trizonii.

W wielu zakładach pracy 
Szczecina odbyły się w dniu 
wczorajszym masówki, na któ 
rych masy pracujące Szczeci
na wyraziły swój protest prze 
ciwko „układowi ogólnemu”.

W PORCIE SZCZECIŃSKIM

— Każdy uczciwy Polak po 
winien potępić układ, który 
zawarli imperialiści z Ade- 
nauerem, bo Jest to układ, 
skierowany przeciw naszej 
granicy na Odrze i Nysie, prze 
ciw naszej Ojczyźnie, — po
wiedział na zebraniu załogi 
portu szczecińskiego tow. Ko
morowski.

Przyjaźń narodu niemieckiego 
i narodu polskiego 

jest mocną bronią 
przeciwko podżegaczom wojennym 

Podziękowania za żgezenia 
z okazji VII rocznicy wyzwolenia Niemiec 

przez Armię Radziecką

Cały naród polski potępia 
zbrodniczy pakt imperialistów 
z neohitlerowcami zachodnimi

W strachu przed narodem niemieckim, 
pod osłoną 25 tys. policjantów 

Acheson, Eden, Schuman i Adenauer 
podpisali godzący w pokój Europy 

wojenny »układ ogólny«

IF dniu 25 maja br. odbyła się w sali Rady Państwa 
w Warszawie uroczysta akademia z okazji 30 rocznicy po 
wstania w Związku Radzieckim Organizacji Pionierskiej 
im: Włodzimierza Lenina.

W aJcademii wzięli udział: min. W. Jarosiński, przew. 
ZG ZMP ■— W. Matwiu, przedstawiciele partii, przew. 
Głównego Komitetu Kultury Fizycznej — J. Faruga oraz 
literatka — autorka książek o radzieckich pionierach 
H. Bobińska. Miłym gościem na akademii serdecznie po
witanym przez warszawskich harcerzy była sekretarz Ko 
mitetu Centralnego Komsomołu — Z. Fiodorowa.

ŚWIĘTO PIONIERÓW

BERLIN PAP. Z Bonn donoszą, że 26 bm. podpisany zo 
stal tzw. „układ ogólny” między USA, Wielką Brytanią i 
Francją z jednej strony a Trizonią z drugiej. Układ podpi
sali sekretarz stanu USA — Acheson, brytyjski minister 
spraw zagranicznych Eden, francuski minister spraw za
granicznych Schuman i szef od wetowego reżimu bońskiego 
Adenauer.
Pełny tekst tzw. „układu 

ogólnego” oraz układów dodat 
kowych jest do chwili obec
nej trzymany w tajemnicy. 
Ogłoszono jedynie niektóre po 
stanowienia tego ikładu, a do 
prasy przeniknęły dalsze szcze 
góły umów, zawartych w

Strajkami i demonstracjami 
ludność Niemiec zachodnich 

protestuje przeciwko zdradzieckiemu 
wkładowi ogólnemu«

BERLIN (PAP). Z Bonn donoszą, że mimo apelu Adenaue- 
Fa ludność odmówiła udziału w pochodach, które miały być or 
ganizowane z okazji podpisania separatystycznego układu. 
Mieszkańcy Bonn oraz innych miast. Niemiec zachodnich nie 
zastosowali się również do apelu o wywieszanie flag w związ 
ku z „układem ogólnym".
W Hamburgu odbyło się ze

branie robotników portowych, 
na którym zapadła uchwała, 
potępiająca separatystyczny u- 
kład oraz domagająca się u- 
stąpienia Adenauera.

W Bonn proklamowali wszys 
cy pracownicy transportu miej 
skiego jednogodzinny strajk 
protestacyjny przeciwko ade- 
nauerowskiej. drakońskiej, an 
tyrobotniczej ustawie o zakła
dach pracy. Uczestnicy straj
ku równocześnie — mimo ter
roru policyjnego — wznosili o- 
krzyki przeciwko soparatystycz 
nemu układowi.

U’ Reckłinghausen przepro
wadzili górnicy jednogodzinny 
strajk ostrzegawczy na znak 
protestu przecinko wojennej 
polityce Adenauera.

W Wilhelmsharen manifesto 
wało przeszło 15 tysięcy robot 
ników przeciwko układowi wo-

Ludność Szczecina protestuje 
przeciw podpisaniu „układu ogólnego"

Potężna fala głębokiego oburzenia ogarnęła masy praca 
jące województwa szczecińskiego na wiadomość, iż imperia
liści anglo - amerykańscy, wbrew propozycjom Związku 
Radzieckiego i rządu NRD nie zrezygnowali ze swych zbrod 
nlczych planów uczynienia z Niemiec zachodnich bazy agre 
sji przeciwko Związkowi Radzieckiemu oraz krajom tlerrokra 
cji Indowej i postanowili podpisać z Adenauerem zniena
widzony przez narody całego świata i przez naród nieutieo 
ki militarystyczny tzw. „układ ogólny”.

WARSZAWA PAP. Wiadomość o podpisaniu pomiędzy 
imperialistycznymi rządami Stanów Zjednoczonych. Anglii i 
Francji a ich marionetkami, tzw. „rządem w Bonn“ rozbój
niczego „układu ogólnego” — wywołała potężną falę oburze
nia i protestu w całym kraju.
W stolicy na spontanicznych 

masówkach załogi robotnicze, 
pracownicy umysłowi, kobiety 
i młodzież jak najostrzej potę
pili ten nowv zamach Imperia 
listów i neohitlerowców prze
ciwko pokojowi.

W pełnych oburzenia gło
sach, wypowiadający się na

masówkach kategorycznie za
dali unieważnienia prowoka
cyjnego układu i zawarcia, o- 
Dartego na demokratycznych 
oodstawacł). nroponowanych 
nrzez rząd Związku Radziec
kiego, traktatu pokojowego ze 
z1ednoczonvmi. demokratyczny 
mi Niemcami.

Kategorycznie zaprotestowa 
li przeciwko zawarciu separa
tystycznego układu z marionet 
kami w Bonn robotnicy Fabry 
ki Samochodów Osobowych na 
Żeraniu. Raz po raz padają o- 
krzvki: „Precz z haniebnym u- 
kładcm. którego celem jest od
budowa napastniczych sił im
perializmu niemieckiego**, 
„Wieczna hańba następcom Hi 
tlera".

„Załoga naszych zakładów—



Przeciwko wojennemu 
„układowi ogólnemu” 

— w imię pokoju
(Dokończenie ze «tr. 1)

się wprost odrzucić propozycji radzieckich. Z drugiej stro
ny nie chclell zgodzić się na podjęcie rozmów, gdyż tó 
godziłoby w Ich plan utrwalenia rozbicia Niemiec i prze
kształcenia Niemiec zachodnich w bazę agresji. Dlatego 
tei wybrali pośrednią drogę, sądząc, że umożliwi lm ona 
oszukanie oplpll światowej. Ta droga była taktyką zwleka
nia z udzielaniem odpowiedzi na notę radziecką 1 dopiero 
po 5-tygodnlowym okresie wysłali odpowiedź, Jeżącą się aż 
od różnych „zastrzeżeń" i „wstępnych warunków", od któ
rych Waszyngton, Londyn 1 Paryż uzależniają swe ewentu
alne przystąpienie do rozmów.

Taktyka to nie nowa, stosowana była 1 Jest ona stale 
przez obóz imperialistyczny. Stosują oni Ją na Korei, gdzie 
od przeszło 10 miesięcy uniemożliwiają osiągnięcie porozu
mienia w sprawie rozejmu, aby czas rokowań wyzyskać dla 
przygotowania nowej ofensywy, dla rozszerzenia agresji.

Opublikowana wczoraj nota radziecka demaskuje po
stępowanie rządów mocarstw zachodnich, które mó
wią o traktacie pokojowym z Niemcami, a jedno

cześnie delegują swych ministrów spraw zagranicz
nych do Bonn w celu zawarcia z Adenauerem t.zw. „układu 
ogólnego", który jest „otwartym sojuszem wojskowym mię
dzy USA. Wielką Brytanią 1 Francją, a rządem Niemiec 
zachodnich. Sojuszem przy pomocy którego rząd bońskl 
wciąga naród niemiecki do przygotowania nowej wojny".

Podpisany wczoraj w Bonn pod ochroną 25,5 tys. 
uzbrojonych po zęby policjantów t. zw. „układ 
ogólny* jest zalegalizowaniem odbudowy hitlerowskiej 
armii agresywnej z hitlerowskimi generałami na czele. Jest 
separatystycznym układem z Niemcami zachodnimi, zmie
rzającym' do całkowitego ich podporządkowania mocar- 
itwom imperialistycznym, przede wszystkim rządowi USA.

Polityka, którą mocarstwa zachodnie uprawiają w sto
sunku do Niemiec, stanowi próbę zamachu na pokój Euro
py. W zamachu tym, w myśl planów imperialistycznych, 
pierwsze skrzypce grać ma wskrzeszony Wehrmacht hitle
rowski, któremu w Waszyngtonie wyznacza się rolę czo
łówki agresywnej armii atlantyckiej.

Przeciwko tej zbrodniczej polityce walczy naród nie
miecki. Przeciwko tej polityce wyraża zdecydowany pro
test naród polski i wszystkie narody miłujące pokój.

Nota radziecka, skierowana do rządów USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji w przeddzień podpisania wojennego „ukła 
du ogólnego" raz jeszcze wskazała drogę prowadzącą do 
pokojowego uregulowania problemu niemieckiego w duchu 
pokoju i bezpieczeństwa wszystkich narodów europejskich 
1 w duchu Interesów narodu niemieckiego. Podjęcie przez 
cztery mocarstwa bezpośrednich rokowań i wspólne omó
wienie sprawy traktatu pokojowego z Niemcami — oto dro
ga, prowadząca do osiągnięcia porozumienia w tej najistot
niejszej obecnie dla narodów sprawie.

Stwierdzając, że podstawą rokowań winny być zasady 
układu poczdamskiego w sprawie Niemiec, a w szczegól
ności postanowienia tego układu w kwestii granic Nlemtec, 
nota radziecka udziela odprawy imperialistom, którzy w 
sposób bezczelny w swych ostatnich notach posunęli się do 
nazywania ustalonej definitywnie w Poczdamie granicy na 
Odrze 1 Nysie „błędną interpretacją terytorialnych posta
nowień protokółu poczdamskiego".

Rząd radziecki raz Jeszcze stawiając Jasno 1 nieod
wołalnie sprawę granic niemieckich, sprawę gra
nicy na Odrze 1 Nysie, udzielił mocnej odprawy 

amerykańskim organizatorom wojny, którzy na fali podsy
canego przez siebie rewlzjonlzmu wciągają Niemcy zachod
nie oo swych wojennych planów. Nie jest przypadkiem, że 
mocarstwa zachodnie sprawę rewizji granic niemieckich tak 
silnie podkreśliły w swych notach właśnie teraz, właśnie 
w chwili finalizowania rozmów w sprawie „układu ogól
nego". Rządom mocarstw imperialistycznych chodzi po pro
stu o lo, by bez reszty pozyskać dla swych wojennych pla
nów zachodnio ■ niemieckich milltarystów 1 rewizjonistów, 
marzących o nowym pochodzie na Wrocław — Szczecin — 
Poznań — Łódź — Warszawę.

Polityka mocarstw zachodnich „stawia naród nie
miecki — Jak stwierdza nota radziecka — przed koniecz
nością szukania własnych dróg wiodących do traktatu po
kojowego l do narodowego zjednoczenia Niemiec".

Bazą walki narodu niemieckiego o pokój 1 suweren- 
noś\narodową jest pierwsze w historii niemieckie państwo 
demokratyczne 1 pokojowe,—coraz potężniej promieniujące 
na całe Niemcy — Niemiecka Republika Demokratyczna.

Ofiarna, nie cofająca się przed żadnymi groźbami, 
obejmująca coraz szersze rzesze społeczeństwa niemieckiego 
walka o pokojowe, demokratyczne, zjednoczone Niemcy, Jest 
wkładem narodu niemieckiego do boju, Jaki ludzkość toczy 
w obronie pokoju.

Walka każdego niemieckiego patrioty o to, by nie stać 
się mięsem armatnim w rękach imperialistycznych 
siewców wojny, o to, by nie pozwolić na przekształ

cenie swej ojczyzny w arsenał agresji jest walką o Niemcy 
i o Europę, walką o Niemcy i o Polskę, o pokój dla Nle
mtec i dla Polski, o bezpieczeństwo dla Niemiec 1 dla Pol
ski 1 dla wszystkich narodów europejskich. Walką, która 
kiedyś przeciwko Wilhelmom, Bismarckom, Thlersom, Mi
kołajom czy Aleksandrom, była prowadzona przez slłv re
wolucyjne, a która dziś przeciwko Adenauerom, Acneso- 
nom. Churchillom, Edenom i Schumanom prowadzą narody, 
kierowane przez klasę robotniczą i jej partię. Jest to walka 
narodów świadomych swej siły, świadomych znaczenia 
walki, świadomych, że przewodzi lm najpotężniejsze mocar
stwo świata — Związek Radziecki. Mocarstwo, które Już 
raz przetrąciło grzbiet faszyzmowi, które zatykając czer
wone sztandary na ruinach hitlerowskiego Berlina, otwie
rało Europie drogę ku pokojowej, demokratycznej przy
szłości.

Wysiłki Związku Radzieckiego, wysiłki niezmordo
wane 1 konsekwentne zmierzają do zażegnania śmiertelne
go niebezpieczeństwa zagrażającego narodom Europy w wy
niku zbrodniczej polityki amerykańskich i hitlerowskich 
podpalaczy świata, którzy krocząc śladami Hitlera snują 
piany „zjednoczenia" aż po Ural kontynentu europejskiego. 

Obowiązkiem wszystkich narodów, obowiązkiem na
rodu polskiego, jest wysiłki wielkiego, niezwyciężonego mo
carstwa socjalistycznego popierać na każdym kroku, w każ 
dej dziedzinie, nie cofać się przed żadnym trudem, przed 
żadnym wyrzeczeniem. W Imię pokoju. W Imię bezpieczeń
stwa naszej pięknej, rozkwitającej życiem wolnego narodu 
Ojczyzny.

Domagamy się unieważnienia 
wojennego „układu ogólnego44! 

Ludność Szczecina protestuje przeciw podpisaniu „układu ogólnego”
(Dokończenie ze str. 1) 

dalej z niesłabnącą siłą wal
czyć o pokój, o pokrzyżowa
nie planów imperialistów a- 
merykańskich w Europie.

— Pozdrawiamy niemiec
kich obrońców pokoju! — pa
dały w czasie masówki okrzy 
ki. — Niech krzepnie i roz
wija się przyjaźń między Pol
ską i NRD! Precz z Adenau
erem i jego kliką! Precz z 
anglo - amerykańskimi mor
dercami bezbronnej ludności 
w Korei!

W STOCZNI SZCZECIŃSKIEJ

Głębokim oburzeniem i gnie 
wem nacechowane były wy
powiedzi stoczniowców, któ
rzy protestowali wczoraj prze 
ciwko nowemu przestępstwu 
imperialistów.

— Imperialiści amerykań
scy chcą napowrót uzbroić fa 
szystów niemieckich i pchnąć 
ich do nowych morderstw w 
Europie, — powiedział sto
larz Błażej Jaworski. — My, 
robotnicy polscy, protestuje
my przeciw zbrodniczym kno 
waniom imperialistów. Niech 
wiedzą Truman i Adenauer, 
że ich „układ ogólny” i wszel 
kie ich zbrodnicze plany spot 
kają się z twardym odporem 
miłujących pokój ludzi.

Załoga Stoczni jednomyśl
nie uchwaliła rezolucję, w któ 
rej m. in. czytamy:

„My, robotnicy i pracowni
cy Stoczni Szczecińskiej, na 
wiadomość o podpisaniu w 
Bonn tzw. „układu ogólnego” 
miedzy rządami USA, Anglii, 
Francji i tzw. rządem zachod
nio - niemieckim, wyrażamy 
ostry, kategoryczny protest 
przeciw temu układowi wojny, 
skierowanemu przeciw Polsce 
i wszystkim miłującym pokój 
narodom".

W ZJEDNOCZENIU 
BUDOWNICTWA 

MIEJSKIEGO

Wczoraj odbyło sie zebranie 
robotników budowlanych Szcze 
cina. na którym wyrazili oni 
swói protest przeciwko impe
rialistycznemu „układowi ogól 
nemu**.

— Każdy zdrowo myśllący 
człowiek, który przeżywał ge- 
henne Oświęcimia, Majdanka, 
Treblinki i Getta rozumie, że 
każdym dniem swoiei pracy 
musi wyrazić swói protest 
przeciwko realizacji agresyw
nych planów amerykańskich 
imperialistów w Europie — 
Dowiedział pracownik Bazy 
Transportowej. Dziecielewski. 
— Dziś Amerykanie chcą przy 
pomocy pachołków z Bonn na 
nowo zagrozić Europie wid
mem hitlerowskich żołdaków. 
Naszym zadaniem jest wal
czyć o to. abv „układ ogólny" 
został pokrzyżowany.

— My nie chcemy — powie
działa Jadwiga Apostoł — aby 
nasze dzieci, aby dzieci nie
mieckie. francuskie i włoskie 
skazane bvlv kiedyś znowu na 
tragedie wojny. Każda polska 
kobieta z całych sił nienawidzi 
amerykańskich imperialistów, 
pragnących crzy pomocy nowe 
go Wehrmachtu wywołać po
żogę wojenna w Europie. Każ 
da polska kobieta przyrzeka 
dziś, że jeszcze bardziej wzmo 
że swe wysiłki nad budowa 
silnei Polski, nad umocnie
niem iei obronności.

w szczecińskich 
ZAKŁADACH PRZEMYSŁU 

ODZIEŻOWEGO
W atmosferze nienawiści do 

imperialistów i wiary w siły 
obozu pokoju przebiegła ma
sówka protestacyjna w SZPO.

— Nie zapomnieliśmy ostat
niej wojny, która zostawiła ty

Pionierzy radzieccy
— wzorem dla harcerzy i dzieci polskich

Młodzież Stolicy uczciła uroczystą akademią
30-Iecie organizacji pionierów im. Lenina

WARSZAWA PAP. Z okazji 30 rocznicy powstania w 
Związku Radzieckim organizacji pionierskiej im. Włodzimie
rza Lenina odbyła sie w dniu 25 bm. w sali Rady Państwa 
uroczysta akademia, zorganizowana przez Zarząd Główny i 
Zarząd Stołeczny Związku Młodzieży Polskiej.
Na akademie przybyli: mi

nister Oświaty W. Jarosiński, 
przewodniczący Zarządu Głów 
nego ZMP — W. Matwln i 
przedstawiciel Komitetu Cen
tralnego PZPR — kierownik 
wydziału oświaty KC PZPR — 
J. Kowalczyk. W uroczystości 
wzięli również liczny udział 
rodzice zebranych harcerzy o- 
raz nauczyciele szkół warszaw 
skich.

Długo nie milknącymi okla
skami powitała młodzież przy
była na akademie sekretarza 
Komitetu Centralnego7 Komso- 
mołu — Z. Fiodorową.

Zagaiaiac akademie sekre
tarz Zarządu Głównego ZMP 
— L. Jańczak, powiedział m. 
In.:

„W naszej wolnej Ojczyźnie 
drużyny harcerskie biorac 
wzór z drużyn braterskiej or
ganizacji pionierskiej starają 
sie ze wszystkich sił, razem ze 
wszystkimi dziećmi pracować 
dla rozbudowy naszego kraju, 
ze wszystkich sił pomagać na
uczycielom. Pionierzy radziec
cy sa wzorem dla naszych har 
cerzv. Od nich uczymy sie. iak 
wytrwale pracować należy w 
szkole i w drużynie. Ciesża nas 
Ich wszystkie osiągnięcia i 
święto pionierów iest także 
świetem harcerzy i wszystkich 
Dolskich dzieci".

Do zebranych Drzemawlała 
nasteDnie literatka H. Bobiń
ska. Mówiła ona o Dowstaniu 
organizacji pionierów 'im. Le
nina, o jej zadaniach w wycho 
wvwaniu dzieci radzieckich na 
nieugiętych bojowników o so
cjalizm. Mówiła również o ich 
życiu, ich nauce i pracy 1 o ich 
pięknych osiągnięciach.

Z kolei przemawiała sekre
tarz Komitetu Centralnego 
Komsomołu — Z. Fiodorową.

Drogie dzieci — Dowiedziała 
m. in. Fiodorową — 30 lat te
mu Dionierzy radzieccy byli 
Dierwsza na świecie organiza
cja dzieci mas Dracuiacych. Te 
raz nastały inne czasy. Młodzi 
leninowcy maja swych Drzyja- 
ciół w wielu krajach świata. 
Mają ich również w Polsce Lu 
dowei.

Zrodzona wiele lat temu 
przyjaźń miedzy polska i ra
dziecką . młodzieżą, umocniła 
sie iak riigdy przed tym. teraz, 
kiedy wolna. Ludowa Polska 
buduje swoja szczęśliwa przy
szłość. Ludzie radzieccy, mło
dzież radziecka, pionierzy i 
uczniowie cieszą sie z każdego 
osiągnięcia narodu polskiego i 
jego młodzieży w walce o Plan 
6-łetni, w walce o socjalizm. 
Nasze młode pokolenie, dobrze 
wie. iak olbrzymie możliwości 
ma przed sobą młodzież pol
ska. polskie dzieci, by móc sie 
uczyć, odpoczywać i bawić sie. 
Wszystko to dała wam władza 
ludowa. Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza i Prezydent 
Bolesław Bierut.

Radzieccy pionierzy i ucz
niowie — kończy swe przemó
wienie sekretarz KC Komso- 
mohl — życzą Wam nowych 
sukcesów w n"uce i w pracy 
społecznej. żvcza Wam byście 
z honorem spełnili nadzieje na 
rodu polskiego, PZPR i towa
rzysza Bieruta.

Wzniesione przez Z. Fiodo- 
rowa na zakończenie przemó
wienia okrzyki: na cześć mło
dego pokolenia Polski Ludo
wej. przyjaźni dzieci Dolskich 
i radzieckich, przodującego od 
działu młodzieży Dolskiej — 
ZMP oraz na cześć przyjacie
la i nauczyciela dzieci Dol
skich Prezydenta RP Bolesła
wa Bieruta, ukochanego opie

le kalek i sierot w naszei Oj
czyźnie — Dowiedziała ob. Sko 
pińska. — Hitlerowcy marzą 
dziś o nowej wojnie, a Ame
rykanie biora ich pod swoją 
opieke i uzbrajają ich w ar
maty i czołgi. Jestem pewna, 
że na nic zda sie imperiali
stom ich układ z Adenauerem, 
gdyż naród niemiecki walczy 
przeciwko temu układowi, 
gdyż obóz pokoju na świecie 
iest silniejszy od armat ame
rykańskich.

Wśród okrzyków na cześć o- 
bozu pokoju. Armii Radziec
kiej, Wojska Polskiego i towa
rzysza Bieruta uchwalona zo
stała rezolucja, w której czy
tamy m. in.:

„My. robotnice Szczecińskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżo
wego żądamy unieważnienia 
„układu ogólnego*’ i zaprzesta 
nia odbudowy przez amerykań 
skich imperialistów w Niem
czech zachodnich agresywnej 
armii pod dowództwem hitle
rowskich generałów...**

W SZCZECIŃSKICH 
ZAKŁADACH WŁÓKIEN 

SZTUCZNYCH
Wielu robotników i pracow

ników Szczecińskich Zakładów 
Włókien Sztucznych przema
wiało na zebraniu, zwołanym 
przez Radę Zakładową i Zakła 
dowy Komitet Obrońców Po
koju w związku z podpisa
niem w Bonn „układu ogólne
go".

Młody przodownik pracy, 
Jan Mikut, powiedział:

— My, robotnicy SZWS, w 
pełni solidaryzujemy się z 
niemieckimi obrońcami pokoju, 
którzy walczą przeciwko remi- 
litatryzacji Niemiec zachod
nich. Wiadomość o podpisaniu 
przez imperialistów amerykań 
skich, angielskich i francu
skich układu z Adenauerem w 
sprawie dalszej faszyzacji Nie

kuna młodzieży całego świata 
— Józefa Stalina, podchwyciła 
młodzież z gorącym entuzjaz
mem.

Długotrwałymi owacjami 
Drzyieli zebrani listy do pio
nierów Związku Radzieckiego 
i Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta.

W części artystycznej wystą 
piły, serdecznie oklaskiwane 
przez zebranych, zespoły har
cerskie ze szkół warszawskich 
oraz zespoły Domu Harcerza 
w Płocku i Pałacu Młodzieży 
w Szczecinie.

mieć zachodnich i przekształce
nia ich w bazę dla agresji prze 
ciwko Polsce, Czechosłowacji, 
Związkowi Radzieckiemu i in
nym państwom w Europie wy 
wołuje w nas gniew i oburze
nie.

— Naszą odpowiedzią na 
knowania Amerykanów będzie 
zwiększenie wydajności pracy, 
szybsza realizacja zadań III r<> 
ku Planu 6-letniego. Naszą 
pracą zniweczymy „układ ogól 
ny‘‘l

Na zakończenie masówki ze 
brani przyjęli rezolucję, w któ 
rej m. inn. czytamy:

„Żądamy pokojowego roz
wiązania sprawy Niemiec na 
podstawie propozycji Związku 
Radzieckiego — przez utworze 
nie zjednoczonego, demokra
tycznego, pokojowego państwa 
niemieckiego i zawarcia trak
tatu pokojowego z Niemcami!’*

„Żądamy położenia kresu ha 
niebnej kampanii odwetowców 
niemieckich, popieranych przez 
imperialistów amerykańskich. 
Na wojenne plany Imperiali
stów odpowiemy wzmożonym 

wysiłkiem w pracy dla wzmóc 
nienia sił gospodarczych i o- 
bronnych naszej Ojczyzny, dla 
zwiększenia naszego wkładu w 
walkę o pokój między naroda 
mi*'.

W NADODRZANSKICH 
ZAKŁADACH PRZEMYSŁU 

ODZIEŻOWEGO
f I

Cała załogą dwóch zmian 
NZPO zebrała się na masówce, 
aby zaprotestować przeciwko 
wojennemu „układowi ogólne
mu”. Robotnice potępiały im
perialistów amerykańskich, 
przygotowujących napaść na 
miłujące pokój kraje.

— My, mieszkańcy Szczeci
na — powiedziała Henryka 
Glezner — musimy zdecydo
wanie przeciwstawić się kon
szachtom imperialistów i potę 
pić zawarty przez nich z Ade
nauerem układ nowej wojny. 
Wymierzony on jest w nasze 
granice zachodnie, w nasze Zie 
mie Odzyskane. Ale nasze wy
siłki zniweczą plapy. imperia
listów. Wraz z wielkim Związ 
kiem Radzieckim, z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną i 
wszystkimi miłującymi pokój 
narodami nie dopuścimy, aby 
„układ ogólhy" stał się no
wym zarzewiem wojny na świe 
cie.

„Przesyłamy bojowe pozdro 
wienia NRD i niemieckim o- 
brońcom pokoju, walczącym o 
zjednoczenie swego kraju — 
brzmi uchwalona na zebraniu 
rezolucja — walczącym prze 
ciwko wojennym planom im
perialistycznych okupantów i 
zaprzedanej im kliki wojennej 
z tzw. „rządu*’ w Bonn".

Podobne masowe zebrania od 
były się wczoraj w browarach 
szczecińskich i innych zakła
dach.

Minister Benediktow 
zaznajomił delegację chłopów polsk ich 
z rozwojem rolnictwa radzieckiego

MOSKWA PAP. Przebywają 
ca w Moskwie delegacja chło 
pów polskich przyjęta została 
przez ministra rolnictwa 
ZSRR — Iwana Benediktowa.

Minister Benediktow zazna 
jomił gości polskich z rozwo
jem radzieckiego rolnictwa, 
które dzięki ustrojowi kołcho
zowemu stało się najbardziej 
rozwiniętym i zmechanizowa
nym rolnictwem na świecie.

300 tys. EGZEMPLARZY 
KSIĄŻEK SPRZEDANO 

NA KIERMASZACH

WARSZAWA PAP. Komi
tety obchodu „Dni Oświaty. 
Książki 1 Prasy" podsumowa
ły wyniki sprzedaży książek 
na kiermaszach w miastach wo 
jewódzkich. Wykazują one 
olbrzymi wzrost zainteresowa
nia 1 popytu na książki. 
W dniach oć 3 do 18 bm. sprze 
dano na kiermaszach w 17 
miastach wojewódzkich 300 ty 
slęcy egz. książek na sumę ok. 
1,5 mil. zł.

Min. Benediktow opowiedział 
chłopom polskim, b gigantycz
nych planach przeobrażenia 
przyrody w ZSRR, których re 
alizację podjęto z inicjatywy 
Józefa Stalina.

W imieniu delegacji pol
skiej podczas przyjęcia prze
mawiał przewodniczący spół
dzielni produkcyjnej „Witiin 
III” w woj. rzeszowskim — 
Jan Ziemba, dziękując gorąco 
za serdeczne przyjęcie. Fod- 
kręślił on, że chłopi polscy in 
teresują się organizacją kolek 
tywnej pracy w kołchozach ra 
dzieckich, mechanizacją rolnic 
twa i innymi osiągnięciami so 
cjalistycznej gospodarki rolnej, 
Długotrwałymi oklaskami od
powiedzieli obecni na okrzyk 
wzniesiony przez Jana Ziem
bę na cześć Józefa Stalina, któ 
ry wskazuje masom pracują
cym całego świata drogę ku 
szczęśliwej przyszłości.

Za parę dni, po zwiedzeniu 
Moskwy, członkowie delegacji 
polskiej udadzą się w kilku 
grupach na Ukrainę oraz do 
centralnych obwodów RFSRR.

* i



Skąd się brała „ obfitość “ 
produktów rolnych przed wojną

Mówią przodujący u jjkładoircy

Umiejętne wiązanie teorii z praktyką 
wzbogaca i pogłębia szkolenie partyjne

Z ŻYCIA PARTII

O OK szkolenia partyjnego, 
■“ który obecnie dobiega 

końca, był dalszym poważnym 
krokiem na drodze pogłębie
nia wiedzy i świadomości po
litycznej szeregów partyjnych. 
Wytężona praca kursów szko
lenia partyjnego, szkól wieczo 
rowych, grup samokształce
nia i seminaryjnych zespołów 
wykładowców przyniosła nie
małe rezultaty: dziesiątki ty
sięcy członków partii lepiej u- 
zbroiły się w oręż teorii mark 
sistowsko-leninowskiej. W to
ku zajęć szkoleniowych znacz 
nie podniósł się poziom ucze
stników kursów, wyrośli nowi 
aktywiści umiejętnie wyko
rzystujący zdobytą wiedzę dla 
rozwiązywania codziennych, 
praktycznych zadań partyj
nych i zawodowych, szkolenie 
coraz lepiej zrasta się z ży
ciem i pracą organizacji par
tyjnej.

Narada przodujących wykła 
dowców kursów miejskich 
szkolenia partyjnego I i II 
stopnia z terenu naszego woje 
wództwa, jaka odbyła 6ię w 
ubiegłą niedzielę w Komitecie 
Wojewódzkim W Snczecinie, by 
ła niejako podsumowaniem 
tego ważnego odcinka pracy 
szkoleniowej w naszej partii. 
Pomogła ona w dużej mierze 
ocenić dotychczasowe rezulta
ty i dostrzec perspektywy 
dalszej pracy w tej dziedzinie.

Jednym z ważnych zagad
nień, poruszonych w czasie 
narady, była sprawa wiązania 
teorii z praktyką, sprawa wy
korzystywania nabytych wia
domości w konkretnej robo
cie. Mówił o tym m. in. wy
kładowca kursu II stopnia w 
Warsztatach Licznikowych w 
Maszewie, tow. Zarębski. U- 
czestnicy tego kursu brali u- 
dział w pracy propagandowej, 
prowadzonej na terenie wsi w 
związku z uchwałami Rządu 
o odstawach zwierząt rzeź
nych 1 mleka, podczas akcji 
likwidacji odłogów i siewów 
wiosennych. Z zadań tych wy 
wiązywali się dobrze, w dużej 
mierze dzięki świadomości i 
wiedzy zdobytej przez szkole
nie. Podobnie wykładowca 
tatfSlł X Stopnią przy Straży.

tracił, albo wegetował na niej 
w ostatecznej nędzy. Przecięt
na cena ziemi w latach 1928 
wynosiła ta 1 hektar od 2500 
zł do 3300: chłopi, którzy ją 
wtedy kunili otrzymywali za 
1 kwintal żyta 40 zł. Po gwał
townym sDadku cen żyta do 
12 zł. za kwintal chłoD pracu- 
iacv musiał płacić za ziemie 
według szacunku trzykrotnie 
wyższego w porównaniu do 
produktów cen rolnych. Na sku 
tek takiej sytuacji chłopi Dra 
cuiacy. którzy kiedyś dokuDili 
ziemie, nie mogli wybrnąć z 
długów: 73 Droc. pożyczek szło 
na spłatę nabytej ziemi oraz 
na sDłaty rodzinne.

Snadek cen na artykuły rol
ne nie szedł w parze z potanie 
niem wyrobów przemysło
wych. lecz odwrotnie. Kartele 
śrubowały ceny, z roku na rok 
rozwierały sie nożyce cen. XV 
1927 roku chłoD mógł kupić 
Dług sprzedaiac 100 kg żyta. 
W roku 1936 cena Długa rów
nała sie cenie 270 kg żyta. W 
latach Drzedkrvzvsowvch metr 
suDerfosfatu można było na
być za 31 kg żyta, w 1936 za 
81 kg żyta. Podobnie niepro- 
Dorcionalnie wysoko kształto
wały sie w przeliczeniu na zbo 
że cenv cukru, mydła, nafty. 
Wieś Dracuiaca spychana bvia 
na dno nędzy, pogłębianej po
lityka kredytową sanacji i sza 
lejącą lichwą. Bank Rolny, fi
nansując klasę kapitalistów 
rolnych, małym gospodar
stwom (do 5 hektarów) dawał 
nożyczki w stosunku 16 zł na 
1 hektar, podczas gdy gospo
darstwu kułackie otrzymywały 
około 150 zł na 1 hektar. Wy
niszczony spłatami, zagrożony 
licytacją i ostateczną ruiną ma 
łorolny i średniorolny chłop 
musiał się uciekać do kredytu 
prywatnego kułacko - lich
wiarskiego. Aby solacać już 
nie pożyczkę, a procenty, do
chodzące w wielu wypadkach 
do 100 proc, rocznie, wysprze- 
dawał ostatni worek zboża, 
schowany na chłeb dla dzieci, 
ostatnia krowę, żywicielkę ro
dziny.

Polska burżuazyino - obszar 
niczo - kułacka miażdżyła 
wieś Dracuiaca podatkami. Pod 
czas gdv w latach 1928—1936 
ceny produktów rolniczych 
spadły o 67 proc., wymiar po
datku gruntowego zmniejszył 
sie zaledwie o 4 proc. Ogrom
na suma 67 milionów podatku 
gruntowego obciążała przede 
wszystkim nracuiacvch chło
pów, których za zaległości po
datkowe licytowano, rugowa
no z ziemi. W tym samym cza 
sie obszarnicy otrzymywali od 
państwa premie eksportowe i 
bezkarnie latami zalegali z ola 
ceniem podatków. Za zaległo
ści 200 złotych licytowano ma 
łorolnego chłopa, a taki obszar 
nik iak Zamoyski ani zamie
rzał spłacić zaległości podatko 
wych na sumę 400 tvs. złotych.

Te wszystkie przyczyny wy 
wołały sztuczną głodową to- 
warowość małorolnych i śred
niorolnych gospodarstw wiej
skich. bezrobocie zaś, wyzysk 
i nędza mas pracujących w 
miastach sprawiały, że nie 
mogły one wchłonąć produk
tów rolnych oferowanych 
przez wieś po stosunkowo ni
skich cenach. Stąd pozory ob
fitości artykułów żywnościo
wych w Polsce kapitalistycz
nej, okupione głodem milio
nów wyzyskiwanych w mie
ście i na wsi.

W Polsce Ludowej sytuacja 
pracującego chłopstwa u- 

legła radykalnej zmianie. Zdo 
bycie władzy przez klasę robot 
niczą, związaną sojuszem z 
pracującym chłopstwem, spra 
wiło, że wieś pracująca wyr
wała się z nędzy i upośledze
nia. „W kraju chłopskim — 
pisał w 1919 roku Lenin — 
dzięki dyktaturze proletaria
tu pierwsi zyskali, najwięcej 
zyskali, od razu zyskali chło
pi w ogóle... Po raz pierwszy 
dopiero przy dyktaturze pro
letariatu chłop pracował dla 
siebie i odżywiał się lepiej niż 
mieszkaniec miasta. Po raz 
pierwszy chłop ujrzał w rze
czywistości wolność: wolność 
spożywania własnego Chleba, 
wolność od głodu”.

Polski chłop pracujący, uwol
niony dzięki władzy ludowej 
z jarzma obszarników i kapi
talistów, nie musi już odbie
rać dzieciom od ust ostatniej 
krcwli uilbka. ni® musi Kosi

li D wielu miesięcy odczuwa
* mv braki w zaopatrzeniu 

w Drodukty rolnicze. Czv dzie 
ie sie tak dlatego, że produk
cja rolna spada, że ‘wieś wy
twarza mniei niż dawniej? 
Wiemv dobrze, że nie to jest 
Dowodem.

Produkcja rolna, choć wol
niej od przemysłowej, stale 
wzrasta. Jeżeli przyjmiemy 
produkcie rolna na jednego 
mieszkańca w 1937 roku — za 
100, to w niepomyślnym rol
niczo roku 1951 wyniosła ona 
131. Cóż jest więc jedną z pod 
stawowych przyczyn naszych 
trudności? Niedostateczna pro 
dukcia towarowa, czyli tego 
mięsa, tego nabiału czv tłusz
czu, które chłop przeznacza na 
sprzedaż, a nie na spożycie wła 
sne i swoiei rodziny.

Dlaczego wobec tego — spy
ta ktoś — przed wojna na ryn 
ku bvło wszystkiego wbród, 
dlaczego targi bvlv dosłownie 
zawalone miesem. masłem, sło 
nina. jajami, dlaczego tysiące 
kobiet wiejskich chodziło od 
domu do domu, proponując 
masło, śmietanę, sery, warzy
wa? Otóż — po pierwsze, 
znacznie mniei niż obecnie lu 
dzi w miastach mogło sobie po 
zwolić na kupno tych produk
tów: po wtóre zaś — wieś pra 
cuiaca. choć produkowała 
mniei niż dziś. bvła zmuszona 
z powodu nędzy sprzedawać 
ogromna większość swej pro
dukcji.

W Polsce kapitalistycznej ist 
nialo ziawisko sztucznej towa- 
rowości. Chłop pracujący wy
nosił produkty na rynek kosz
tem własnego żoładka. kosz
tem głoduiacvch dzieci, którym 
odmawiał mleka, tłuszczu, mie 
sa. Statystyki przedwojenne 
sa bardzo wymowne. W książ
ce W. Krzysztofika pt. ..Gospo 
darstwa karłowate", wydanej 
w 1939 roku, czytamy, że go
spodarstwa do 3 i pół ha( któ
rych było ponad 1,5 miliona z 
ludnością oKoło 8 milionów), 
ogromną większość swej pro 
dukcii musiały wynosić na ry
nek. I tak z każdych 100 kg 
wyprodukowanego mięsa wie
przowego małorolni chłopi 
sprzedawali 93 kg. Z każdych 
100 jajek 81 niesiono do mia
sta. Podobnie działo sie z wszy 
stkimi bardziej wartościowy
mi produktami. Na sprzedaż 
szło 90 proc, drobiu, prawie 
całe masło. całv tłuszcz. Bied- 
niacka 7-osobowa rodzina 
chłopska spożywała rocznie za 
ledwie 3 kg słoniny i 60 jaj 
(jedno iaiko na osobę w cią
gu 1.5 miesiąca!)

Podstawowym wyżywieniem 
bezrolnych i małorolnych, a 
nawet części średniorolnych 
chłopów byłv przede wszyst
kim kartofle i produkty zbo
żowe i to iakże często w gło
dowych ilościach.

W „Pamiętnikach chłopów" 
czvtamv o tvm. że dzieci nie 
widziały latami masła i mię
sa. że na przednówku, który 
trwał nierzadko od Nowego Ro 
ku do żniw, chłop — produ
cent żywności, jadał wyłącznie 
niekraszone kartofle z barsz
czem. Chleb w tvm okresie za
liczał sie do „luksusu". Do tak 
krańcowej nedzv doprowadzi
ły pracujące chłopstwo rządy 
kaDitalistyczno - obszarniczo- 
kulackie.
UJ Polsce kapitalistycznej, w 
” kraiu niskich urodzajów, 
ziemia była tak droga, że jeże
li chłop dokupił parcele, za
dłużał sie na całe życie, popa
dał w lichwiarskie długi i po 
latach, albo dokupioną ziemię

i wysuwanie wniosków przez 
samych wykładowców co do 
zakresu tematyki przyszłego 
szkolenia Aczliolwiek wymia 
na ta nie była pełna i nie obję 
ła wszystkich ważniejszych za 
gadnień, to jednak dała już 
pewien materiał co <io togo, 
jakie problemy nurtują masy 
i które z nich powinny byó 
gruntowniej poznane i przy
swojone przez członków par
tii. Z dyskusji wynikało jasnot 
iż do szeregu tych zagadnień 
należy sytuacja międzynaro*- 
dowa ze szczególnym uwzglę
dnieniem sprawy Niemiec. 
Kierownik seminarium dla 
wykładowców i szkoły wieczo 
rowej przy KD — Południe, 
tow. Więckowska, zwróciła 
uwagę na konieczność specjał 
nogo potraktowania w progra 
mie szkolenia partyjnego przy 
szlego roku zagadnienia zdra
dzieckiej jpli piłsudczykow
skiej agentury w ruchu robot 
niczym. Wszyścy uczestnicy 
narady wypowiedzieli się za 
włączeniem do wykładów w 
przyszłym roku niektórych 
problemów ekonomii politycz 
nej socjalizmu, jak planowa
nie, współzawodnictwo itp.

• » ♦

Narada przodujących wykła 
doWców w dużęj mierze poz
woliła ocenić przebytą przez 
nich drogę i dorobek ich kur
sów. Narada pomogła skoncen 
trować uwagę na tak ważnych 
zagadnieniach, jak sprawa 
czujności ideologicznej, spra
wa dalszych perspektyw szko
lenia w poszczególnych orga
nizacjach partyjnych, przypo
mniała o konieczności otocze
nia opieką przodujących słu
chaczy i oceny ich pod kątefa 
przydatności do pracy propa
gandowej. Dlatego też narada 
była nie tylko ważnym elemen 
tern w podsumowaniu rezulta 
tów roku szkolenia partyjnego 
1951/52, ale i stanie się rów
nież jednym z czynników 
właściwego przygotowania i 
zapoczątkowania przyszłego 
roku szkolenia partyjnego.

l. a

rzecz jasna, nie dopuści do te
go, by istniała sztuczna gło
dowa towarowość. Nasze rol
nictwo musi wyprodukować 
tyle, aby była dostateczna 
ilość żywności zarówno na wsi 
jak i w mieście — żeby jej 
dla nikogo nie brakło.

Droga do tego prowadzi 
przez nieustanną walkę o 
zwiększenie produkcji rolnej, 
o to, by coraz lepiej zaspaka
jając potrzeby wsi, mogła oma 
jednocześnie dostarczyć coraz 
więcej żywności na rynek.

Ważnym czynnikiem w wal 
ce o zwiększenie towaro 
wości gospodarstw rolnych 

jest zmechanizowanie pracy 
na roli, dostarczenie wsi przez 
przemysł więcej i coraz lep
szych maszyn rolniczych, na
wozów sztucznych, traktorów. 

Państwo Ludowe, dając po
moc indywidualnym gospodar 
stwom chłopskim, stwarza im 
możność zwiększenia urodza
jów z hektara, przez stosowa 
nie racjonalniejszej uprawy 
ziemi, rozszerzanie hodowli, 
pełniejsze wykorzystywanie 
zdobyczy wiedzy agrotechnicz 
nej i ogromnych jeszcze re
zerw, jakie tkwią w naszej go 
spodarce rolnej. Wielką, zasad 
niczą_ roję w zwiększaniu to- 
warowości naszego rolnictwa 
mają do odegrania PGR-y, o- 
raz spółdzielnie produkcyjne, 
które z każdym rokiem stają 
się ośrodkami promieniujący
mi coraz szerzej na całą wieś, 
wskazującymi chłopstwu pra
cującemu, że tylko gospodar
stwa zespołowe mogą w pełni 
wykorzystywać najnowsze zdo 
bycze wiedzy rolniczej, że so
cjalistyczna przebudowa wsi 
jest drogą prowadzącą do rze
czywistej obfitości produktów 
rolnych.

J. K.

tern głodowego wyżywienia 
wynosić na rynek płodów swej 
ziemi, owoców swej pracy.

Spożycie na wsi znacznie 
wzrosło. Jako przykład tego 
może posłużyć porównanie 
zmian, jakie zaszły w położe
niu .5 rodzin z pow. rzeszow
skiego od roku 1939 do 1951.

Badania przeprowadzone w 
1938 roku przez Instytut Pu
ławski zostały skonfrontowa
ne z obecnymi badaniami 
tych samych rodzin przez In
stytut Ekonomiki Rolnej. O- 
kazało się, że: jeden dorosły 
członek tych rodzin spożywał 
w 1938 roku rocznie 0,85 kg 
masła, 24 jajka, 4 kg mięsa, 
1,80 kg słoniny, 15 kg mąki 
pszennej. W roku 1951 w tych 
samych rodzinach jedna do
rosła osoba spożywała w cią
gu roku masła — 4,25 kg, ja
jek 124, mięsa — 18.9 kg, sło
niny — 4,5 kg, mąki pszen
nej — 30,60 kg.

Ten wzrost pomnożony 
przez miliony pracujących 
chłopów daje wyraźną odpo
wiedź dlaczego mamy nie wy 
starczająca produkcję towaro 
wą, niedostateczną ilość arty
kułów spożywczych w mia
stach, mimo że produkcja rol
nicza wzrosła w porównaniu z 
okresem przedwojennym. 
Równolegle z lepszym odży
wianiem wsi zwiększyło się 
spożycie miast, gdzie siła na
bywcza ludności jest większa 
niż przed wojną i gdzie przy
były do naszych nowych fa
bryk miliony robotników o- 
kreślanych dawniej przez bur 
żuazyjnych ekonomistów jako 
„zbędni” na wsi.

Jakie jest wobec tego wyj
ście z sytuacji, jakimi droga
mi będziemy dążyć do zwięk
szenia towarowej produkcji 
rolnej? Państwo Ludowe,

Skończyć z marnotrawstwem w PPRK
Robotnicy zatrudnieni w 

PPRK 10 pracują do dziś w 
zimowych waciakach, ponie
waż kierownictwo „zapomina" 
wymienić Je na odzież letnią. 
W ten sposób ubrania zimowe 
zostaną zniszczone latem I z 
nadejściem zimy trzeba będzie 
wydawać poważne sumy na za
kup nowej ciepłej odzieży.

Robotnicy kilkakrotnie Już 
interweniowali w tej sprawie, 
ale bez skutku. Tymczasem 
odzież letnia leży na bazie bez 
użytecznie. Kiedy kierownic
two zafnteresuje się tą sprawą?

Mieczysław Pietkiewicz
PPRK 10

Na budowie PPRK 10
KR 52/27/VII zgłoszono przed 
miesiącem zapotrzebowanie na 
2 wywrotki, które nadesłano 
dopiero 19 bm. Robotnicy, 
zmuszeni byli pracować sprzę
tem prymitywnym, a tymcza
sem wywrotki stały na bazia 
sprzętowej. Kompresor, któryś 
pracuje na budowie od 2 ty
godni, jest tylko w 50 proc« 
wykorzystany. Taka gospodar* 
ka maszynami nie daje gwa-> 
rancjl wykonania planów pro1 
dukcyjnych.

Eugeniusz Jagła

Pożarnej w Stargardzie, tow. 
Dacko, opowiedział jak słu
chacze po przerobieniu jesie- 
nią ub. roku referatu tow. 
Minca w sprawie trudności 
aprowizacyjnych, wyróżnili 
się jako agitatorzy na terenie 
powiatu. Wielu wykładow
ców potrafi już odpowiednio 
aktualizować przerabiany te
mat, wiązać go ze sprawami 
swojego terenu, swojego zakła 
du pracy.

Niektórzy towarzysze wska 
zywali na naradzie, jak szkole 
nie partyjne aktywizuje słu
chaczy w pracy zawodowej, 
jak pomaga w realizacji pla
nu. Tak np. wykładowca kur
su II stopnia Fabryki Szczo
tek w Gryfinie,' tow. Skajdziń 
skl, wykazał, że aktywni słu
chacze jego kursu przodowali 
jednocześnie w realizacji zo
bowiązań produkcyjnych.• » •

Niejednokrotnie już podkre
ślano, że sprawa wykładowcy 
jest centralnym zagadnieniem 
szkolenia partyjnego. Od po
litycznej dojrzałości i posta
wy wykładowcy w bardzo po
ważnym stopniu zależą wyni
ki szkolenia. Również i ta spra 
wa znalazła swoje odbicie w 
toku narady. Wystąpienie w 
dyskusji wykładowcy kursu I 
stopnia przy Zakładach Wa
pienniczych w Czarnogłowiu 
tow. Łuczaka, dobitnie uwy
pukliło rolę wykładowcy, 
znaczenie głęboko ideowego, 
a nie formalnego stosunku do 
słuchaczy i zajęć.

Tow. Łuczak mówił o tym, 
że nie pracując w tym zakła
dzie odczuwał potrzebę za
cieśnienia więzi łączącej go ze 
słuchaczami. W tym bowiem 
widział drogę do stworzenia 
właściwej atmosfery na kur
sie, drogę do osiągnięcia lep
szych wyników. Chcąc bliżej 
poznać pracę swych Słucha
czy, ich bolączki i ich postawę 
zawodową i polityczną, praco
wał razem z nimi przy wydo
byciu kamienia wapiennego, 
wykorzystując ten czas jedno
cześnie dla prowadzenia roz
mów, wiązania spraw zakładu 
ze szkoleniem partyjnym.

Ta przyjaźń wykładów w. z

słuchaczami przynosi pozytyw 
ne rezultaty, z niej właśnie ro 
dzi się sumienność i chęć 
przodowania w nauce, oraz 
aktywność w pracy zawodo
wej wielu uczestników szkole 
nia. Podobna postawa cechuje 
towarzyszkę Lisak, która bę
dąc wykładowcą w NZPO, 
choć nie pracuje w tym zakla 
dzie, chodziła na narady pro
dukcyjne, ażeby poznać pro
blematykę fabryki, przycho
dziła na posiedzenia egzekuty 
wy, by wspólnie z kierow
nictwem partyjnym radzić o 
sposobach podniesienia pozio
mu szkolenia. Rzecz jasna, że 
tego rodzaju postawa może 
być tylko wynikiem pełnego 
zrozumienia roli i zadań wy
kładowcy, dumy z zaufania, 
jakim darzy wykładowcę par
tia, powierzając mu trudny i 
odpowiedzialny odcinek wy
chowania kadr. I dlatego zu
pełnie zrozumiała i wzruszają 
ca była duma wykładowcy 
kursu II stopnia, tow. Leczka 
z Gryfic, który z przejęciem 
mówił o swej drodze wykła
dowcy, o poszczególnych 
szczeblach tego awansu.

Nieco mniej uwagi poświę
cili w dyskusji uczestnicy na
rady sprawie kierowania szko 
leniem partyjnym przez instan 
cje partyjne. Jest rzeczą niez
będną, by organizacja partyj
na czuła się w pełni odpowie
dzialna za przebieg i wyniki 
szkolenia, aby kontrolowała 
szkolenie i domagała się ocj 
egzekutywy systematycznej 
jego oceny. O tym, że jeszcze 
często tak nie jest świadczyło 
wiele wystąpień na naradzie, 
a m. in. wystąpienie tow. Za
rębskiego z Maszewa, który 
mówił o tym, że organizacja 
partyjna nie wyciąga żadnych 
wniosków w stosunku do 
niezdyscyplinowanych słucha
czy, pomimo bardzo słąbej 
frekwencji. Mówił również o 
tym tow. Zawadzki z PPRCiP 
podając, iż nikt z członków 
egzekutywy nie przychodził 
dotąd na zajęcia i nie intere
sował się pracą kursu» i »

Ciekawym momentem nara 
ijy byłą wymiana spostrzeżeń

BIZDOITA DOMKÓW MIESZKALNYCH 
DLA PRACOWNIKÓW PGR

II7 trosce o polepszenie warwnUw bytowych robotni
ków rolnych zatrudnionych w Państwowych Gospodar
stwach Rolnych, przeznacza się znaczne kredyty na budo 
wę domów mieszkalnych.

Na zdjęciu: budowa domlców mieszkalnych na terenie 
PGR — Ziembakowo.



O trudach świnoujskiej kultury Głos młodzieżowca

Czy w porcie szczecińskim 
obsługuje się statki metodą szybkościową?

żącego roku „Elbląg1' i „San’1 (obio jed 
nostki linii regularnych) a na nabrze
żu brak ludzi do przeładunku, bowiem 
ZPS o tym wcześniej nie pomyślał. Albo 
inne przykłady: m/s „Mazury-* stracił 
bezproduktywnie w styczniu 11 godzin 
na „Starówce", bo nie przygotowano na 
nabrzeżu sprzętu do wyładunku; m/s 
„Oksywie" stracił w lutym 16 godzin 
na bezproduktywnym postoju w porcie, 
bo nie podstawiono na czas wagonu z 
ładunkiem. Przykłady podobnych strat 
etatko-godzin mogą podać również ma
rynarze z „Gopła1’, „Warmii", „Nysy" i 
szeregu innych jednostek. Wszystkie te 
fakty dowodzą, że port nasz nie przy
gotowywał się ostatnio do szybkościowej 
obsługi, że nie planował jej i nie orga
nizował i dlatego—jak oświadczyli towa 
rzysze na „Ewie"—o tym, że statek ob
służyli szybkościowo, dowiadywali się ro 
botnicy dopiero po jego odejściu, wtedy, 
gdy z porównania planowanego i zuży
tego na przeładunek czasu, wynikał tzw. 
distpatch. I dlatego — trzeba to nie
stety stwierdzić — szybkościowej obsługi 
statków, obsługi planowanej, przygoto
wywanej i organizowanej — tak jak 
pierwsza szybkościowa obsługa duń
skiej „Hafni1’ w 1950 roku — ostatnio 
w porcie szczecińskim nie było i nie ma.

REALIZOWAĆ UCHWAŁY NARADY!

Taki stan rzeczy powinien stać się 
sygnałem dla kierownictwa ZPS-u i or
ganizacji partyjnej do poważnego zasta 
nowienia się nad przyczynami zaprze
paszczania cennego radzieckiego doświad 
czenia w obsłudze statków w naszym por 
cie, nad przyczynami zarzucania tej me
tody pracy, która w obecnym okresie 
eksploatacji szczecińskiego portu ma dla 
niego szczególnie doniosłe znaczenie 1 
wpływ na obniżkę kosztów własnych.

Szybsza, lepsza i tańsza obsługa — 
tak zostały sprecyzowane zadania poli
tyczne i gospodarcze portu w najbliż
szym okresie na ostatniej naradzie ak
tywu partyjnego i gospodarczego ZPS. 
Wielu dyskutantów wskazywało wów
czas na konieczność usprawnienia orga
nizacji i koordynacji pracy wszystkich 
rejonów portowych i dyrekcji, na ko
nieczność doprowadzania planów do za
łóg i podniesienia na wyższy poziom kie 
rownictwa politycznego i gospodarczego 
w ZPS.

Wnioski z narady są obowiązujące. A 
jednym z odcinków pracy naszego portu 
wymagających gruntownej analizy i u- 
sprawnienia — to szybkościowa obsługa 
statków. Powtarzamy: szybkościowa ob
sługa, a nie tylko przeładunek.

Z. BEER

VV IELKĄ iest rola majstra 
w socjalistycznym zakła

dzie Drący. To majster niejed
nokrotnie decyduje o wykona
niu zadań danego działu pro
dukcji. o kosztach produkcji i 
o atmosferze, panuiacei wśród 
pracujących pod jego kierow
nictwem robotników. Prakty
ka wykazuje, że tylko tam ma 
my postęp w produkcji, tam 
mamy duża wydajność pracy, 
gdzie istnieje troska o człowie 
ka pracy, o jego byt, o jego 
warunki pracy. Każdy maj
ster. brygadzista czv kierow
nik działu winien pamiętać, że 
o produkcji decyduje nie tylko 
maszyna i materiał, lecz prze
de wszystkim człowiek, wyko
nujący dana prace. Troska o 
właściwy rozwód twórczej ini
cjatywy robotnika — to rów
nież troska, o której nigdy nie 
powinien zapominać majster, 
ten dowódca na froncie socja
listycznego budownictwa bez
pośrednio kierujący walką ro
botników o plan.

Dlaczego w Stoczni Szczeciń 
skiej kierownik narzedziownt 
ob. Barański, kierownik przed 
montażu tow. Wiśniewski. brv 
gadziści Lehman i Rymarski i 
wielu innych znaiduia wspól
ny iezvk z robotnikami? Czy 
dlatego, że u nich wszystko do 
brze się dzieje? Nie. Trudno
ści. jakie codziennie piętrzą 
się przed nimi niejednokrotnie 
szarpią im nerwy. Ale widać 
u nich właściwe podejście do 

robotników.
Wychować robotnika, nau

czyć go zawodu, przekonać go 
o ważności terminowego wy
konania pracy — oto co sta
wiają oni na pierwszym miej
scu, a co pozwala lm przezwy
ciężać trudności, walczyć o

plan, rozwijać socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy.

A iak się dzieje w odlewni, 
gdzie majstrem iest ob. Woj- 
tanis? Tam nie widać tego 
wielkiego entuzjazmu pracy i 
śmiałej walki załogi, jakie ce
chują inne działy. Dlaczego? 
Czv dlatego, że gorsi sa robot
nicy? Nie. Jest tak dlatego, bo 
majster odlewni, ob. Woitanis, 
nie widzi lub źle widzi siebie 
w ogólnostoczniowym froncie 
walki o plan, bo nie docenia 
tniciatvwv robotników, nie 
troszczy sie naprawdę o swój 
dział.

Kiedy robotnik Ciesielski 
zwraca- sie do swego kolegi 
Maska z pytaniem. czv starczy 
mu żeliwa na odlew, chcąc 
6tonić dostateczna ilość żeliwa, 
maister Woitanis wtrącą sie i 
odpowiada: „ja tu testem maj 
6trem' i wiem, czy starczy czy 
nie". Rzecz iasna stłumił ini- 
ciatrwe robotnika Ciesielskie
go, złamał w nim troskę o pro 
dukcie. A kiedy żeliwa rzeczy
wiście zabrakło, ob. Woitanis 
— iak twierdza robotnicy — 
kazał dodać „szmelcu”. Jaki 
był efekt? Zbrakowany odlew.

Inny przykład: w odlewni 
powstała młodzieżowa bryga
da produkcyina im. Przodow
ników Pracy. Brygada chce je 
chać na Zlot Lipcowy w War
szawie, chce zasłużyć na u- 
dział w Zlocie swa wydajniej
sza praca, chce podeimować 
zobowiązania produkcyjne.

Kiedy kierownik brygady, 
Zygmunt Wiśniewski zwrócił 
sie do majstra Wojtanisa o 
karty robocze na prace, padla 
odpowiedź: „Róbcie, podejmuj 
cie zobowiązania, a karty do
staniecie potem, bo trzeba wał 
czyć o obniżkę kosztów wła
snych". A przecież nie przez 
niewvdanie na czas kart robo
czych walczy sie o obniżkę ko 
sztów własnych. I miał racie 
kol. Wiśniewski, twierdząc, że 
musi znać wyznaczony w kar
tach czas, by wiedzieć, o Ile 
może skrócić czas pracy. Wi
dać tu troskę młodego kierow
nika brygady o konkretność 
podejmowanych zobowiązań.

Robotnik musi znać swój 
pian i swoje zadania — aby 
wiedział, czego od niego sy
tuacja wymaga, aby wykonął 
plan terminowo, a Jeśli może 
to 1 przed terminem.

Ob. Woitanis nie troszczy 
sie o zapewnienie właściwe, 
opieki nad.robotnikami i pra
cującą tam młodzieżą, o jej wy
chowanie. o rozwój twórczei 
inicjatywy robotnika, o popra
wę warunków pracy 1 zapew
nienie frontu robót. A dziwne. 
Przecież to stary robotnik, da 
wny aktywista robotniczy. 
Czvż nie winien on w dzisiej
szej pracy nawiązywać do 
dawnej boiowel. proletariac
kiej postawy? Przecież on da
wniej walczył o to, co dziś ra
zem z nim realizujemy- Wal
czył o prawa klasy robotni
czej. A dziś nie stawia śmiało 
zagadnień produkcyjnych 
przed ziałogą całego działu, me 
pomyśli o wnioskach racjona
lizatorskich. nie wykorzysta 
zapału młodzieży i nie pomo
że iel.

Trzeba wiecei uwagi poświę 
cić naszej stoczniowej młodzie 
ży i nie gasić iej zapału, lecz 
dopomóc iei zasłużyć na udział 
w wielkim Zlocie Młodych 
Przodowników — Budowni
czych Polski Ludowej. Maj
strowie nasi maia tu dużo do 
powiedzenia i zrobienia.

Jerzy Bartosiewicz 
ZMP-owiec. korespondent 

„Głosu Szczecińskiego"

Niech majstrowie pomogą nam 
w codziennej walce o plan!

metodą szybkościową o 48 statków mniej, 
niż w tym samym okresie 1951 roku. 
Trzeba jednalk przy tym również parnię 
tać, że na przeładunek na nabrzeżu sta
tek zużywa tylko część czasu przeznaczo 
nego na obsługę w porcie, podczas gdy 
cała obsługa obejmuje wszystkie czyn
ności od redy do redy. Tak więc szyb
kościowy przeładunek to nie to samo co 
szybkościowa obsługa. A z doświadczeń 
pracy ZPS wiadomo, że poważną część 
czasu pochłaniają w porcie szczeciń
skim czynności dokonywane przed i po 
przeładunku, a więc m. inn.: oczekiwa
nie na pilota i holownik, przebycie tra
sy z redy w Świnoujściu do nabrzeża w 
Szczecinie, odprawa graniczno-celna, za
opatrzenie statku w bunkier i prowiant. 
Jak dotychczas te wszystkie czynności, 
związane z pobytem statku w porcie nie 
są należycie koordynowane przez ZPS, 
Hartwig, „Spedrapid", „Baltonę'* i nie 

były wykonywane zgodnie z zasadami 
szybkościowej obsługi.

A zatem ZPS ograniczył się ostatnio 
jedynie do skrócenia procesu przeładun 
kowego, a nie wykorzystał w pełni sze
regu innych możliwości przyśpieszenia 
obsługi statków, a tym samym dalszej 
obniżki koBztów przeładowanej tony.

Dlaczego tak się dzieje? Co hamuje 
rozwój szybkościowej obsługi statków 
w naszym porcie?

Przyczyn jest sporo. „Pierwszą z nich 
można znaleźć już w morzu'1 — powie
dział dowcipnie jeden z przodujących 
sztauerów z „Ewy".

Istotnie. Pierwsza przeszkoda w szyb 
koścjowej obsłudze statków w naszym 
porcie — lecz przeszkoda bynajmniej nie 
trudna do pokonania — to brak radio
wego zgłoszenia o nadejściu statków bę
dących w drodze do Szczecina, co unie
możliwia należyte przygotowanie ludzi i 
sprzętu w porcie. Jak oświadczył jeden 
z towarzyszy ZPS: — PŻM nie wysyła 
telegramów ze względu na... oszczęd
ność!

O CZYM MOGĄ OPOWIEDZIEĆ 
MARYNARZE

Spróbujmy posuwać się dalej razem 
ze statkiem, z redy w kierunku nabrze
ża.

Oto w Świnoujściu często jeszcze zda 
rza się, że statek, który ma być w porcie 
obsłużony szybkościowo, czeka na pilota. 
„A przecież pilot powinien czekać na 
nas" — słusznie stwierdzają maryna
rze. „Pilot powinien już w morzu, w 
czasie przechodzenia statku z redy na 
Zalew, dostać się na pokład".

A oto w porcie statek przycumował 
do nabrzeża, jak np. w styczniu bia-

Można* by przez TPPR stwo 
rzyć klub. Znowu zespół ar
tystyczny (tak jak w Szczeci
nie!), gazetki ścienne, prelek
cje z filmami radzieckimi. 
Cóż, koło TPPR niewiadomo 
gdaie...

Można by przez Ligę Ko
biet, można by przez LPŻ, wy 
naleźć pozostałych analfabe
tów, którzy uszli sprawiedli
wej ręki oświaty; uczyć mło
de dziewczęta artystycznej 
twórczości rękodzielniczej 
(świetlice są raczej brzydko, 
bez smaku urządzone), można 
by nawiązać współpracę z woj 
skiem. Cóż, patrz konkurs po
wyżej...

Otóż wszystko sprowadza 
się do właściwej pracy organi 
zacjl masowych, które PRZZ 
i Powiatowa Rada Narodowa 
w krzewieniu oświaty, książki 
i prasy winny całkowicie wy 
korzystać.

NIESTETY, NIE MOŻNA...

Zapytałem na wstępie, czy 
można w tym wypadku nie 
wbijać ostrza krytyki w ciało 
wojewódzkiego kierownictwa 
kultury i oświaty. Okazuje się, 
że niestety nie można zrezyg
nować z zastosowania tej me
tody.

Że pracują źle terenowe og
niwa związku zawodowego i 
organizacji masowych — win
ne są zarządy okręgowe, któ
re uruchamiają swe ogniwa 
tylko w razie akcji jak na po 
żar. Ze w bazowym kinie jest 
aparat, ale od trzech miesię
cy nie przysyła się filmu — 
(„Konik Garbusek” — wy
świetlano już cztery razy!) — 
winien Szczecin. „Artos” u- 
kazuje się raz do roku w Swi 
noujściu i ma za złe, że... sala 
niedobra. A Wydz. Kultury 
WRN? Niestety ma i on po-

I T stalmy najsamprzód pew-
• ne zasadnicze fakty: 

Powstała wielka baza rybo
łówstwa dalekomorskiego. Zbu 
dowano ją kosztem wielu mi
lionów złotych i ofiarnym wy 
•Jłkiem ludzi, nieraz kosztem 
wielu wyrzeczeń ze strony za 
logi i to nie zawsze koniecz
nych, np. zaopatrzenie miesz
kańców osiedla i robotników 
w artykuły pierwszej potrze
by jest nadal dalece niedosta
teczne. Ale to już sprawa ra
czej Wydziału Handlu WRN, 
a nie Wydziału Kultury i Sztu 
ki pod adresem, którego m. in. 
niniejszy artykuł kierujemy. 
Baza wraz z zakładami prze
mysłowymi już pracuje. Roś
nie i rozwija się nadal. Dość 
powiedzieć, że w Świnoujściu 
już dziś jest brak mieszkań, 
choć jeszcze jesienią ubiegłe
go roku można było pogrynia- 
aić w wyborze. Rosną i rozwi
jają się potrzeby mieszkań
ców. Starzy świnoujścianie, 
jak również i ci nowoprzybyli 
— w dużej już mierze z Gdy 
ni — awansowali do rzędu 
mieszkańców jednego z młod
szych miast Polski Ludowej. 
Z młodszych? — Tak, tę mło
dość dała miastu — baza.

Potrzeby mieszkańców rów
nież są świeżej daty. Chłopi, 
którzy przybyli do budownic
twa, zapragnęli kina i ksią
żek, z czym w poprzednim 
swoim życiu rzadko mieli do 
czynienia. Gdynianie — i nie 
tylko ani — tęsknią do teatru. 
Wszyscy marzą o zjawieniu 
się zespołów artystycznych, 
ujrzeniu zespołu baletowego, 
ba, cyrku, tej najbardziej bez 
pośredniej rozrywki, której nie 
zna tutejsza młodzież. Nic 
więc dziwnego, że wszelkie pu 
blikacje o gigantycznym wz.ro- . 
ście dorobku kulturalnego w 
całym kraju — na brzegu Swi 
ny przyjmują z pełną wiarą, 
ale także z pewnym sarkaz
mem: „No, cóż z tego, kiedy 
wszędzie tak, a u nas — nie...

Tak to się sprawy mają ze 
świnoujską potrzebą kul
tury.

A KTO TU WINIEN...?

Zwykło się w takich spra
wach wbijać ostrze krytyki w 
wojewódzkie ciało do spraw 
kultury, sztuki i oświaty. Zwy 
kło się za świetlicę, za nie
mrawe w nich życie, kryty
kować ORZZ.

Czy można tym razem po
rzucić tę metodę, jako, że w 
wypadku Świnoujścia chyba 
nie da się ona zastosować? 
Cóż bowiem winien Wydz. 
Kultury WRN, że wśród miesz 
kańców świnoujskiego osiedla 
rybackiego rzadko kto czyta 
książki? Wydaliśmy w ciągu 
ośmiu lat dziesiątki mi
lionów egzemplarzy i wie
le tysięcy z nich znaj
duje się w świnoujskich biblio 
tekach. Cóż winien ORZZ, że 
w świetlicach robotniczych na 
bazie jest pusto, rzadko kto w 
ping-pong pograć przyjdzie? 
Świetlicę przecież zbudowano, 
przydzielono wyszkolonych 
kierowników. Cóż także win
na szczecińska okręgowa „ki- 
nofikacja”, która przydzieliła 
bazie całą aparaturę, że nie 
odbywają się seanse filmowe? 
I tak dalej, i tak dalej...

W gazetce ściennej na świ
noujskiej bazie, jakby uma
wiając się z Dniami Oświaty, 
Książki i Prasy, korespondent 
umieścił dowcipny artykulik:

„Ogłaszamy konkurs pod- 
hasłem: Ktokolwiek, kie
dykolwiek i cokolwiek sły 
szał o działalności Zw. Za 
wodowego Pracowników 
Żeglugi, LK, TPPR, LPŻ i 
Ligi Morskiej na naszej 
bazie? Najcenniejsze od
powiedzi będą itd.”

Otóż to. Chyba nie jest wi
ną wojewódzkich organów kul 
turalno - oświatowych, że pa 
rę tysięcy mieszkańców osied
la — pracowników bazy wraz 
z rodzinami — nie korzysta w 
pełni z naszego ogromnego do 
robku kulturalno - oświatowe 
«o kiedv powołane miedzy in

nymi i do tych czynności te
renowe koła masowych orga
nizacji społecznych nic nie ro 
bią.

CO MOGĄ, A CZEGO 
NIE ROBIĄ 

ORGANIZACJE MASOWE?
Mechanik Trapczyński skar 

żył się, że od roku nie był w 
teatrze. Przeprowadziłem bły
skawiczne ankiety wśród 20 
robotników bazy: czternastu 
nie było nigdy w życiu w 
prawdziwym teatrze. Szczecin 
posiada ich dwa, ale poszuki
wany drogą konkursu oddział 
Zw. Zaw. Pracowników Żeglu 
gi na bazie nic dotychczas nie 
zrobił, by zawieźć spragnio
nych sceny ludzi do Szczecina. 
Wskutek niedbalstwa związku 
zaprzepaszczono cenną inicja
tywę młodzieży, która samo
rzutnie zorganizowała zespół 
artystyczny. Zespół musiano 
rozwiązać, gdyż zagnieździła 
się w nim wódka, a repertuar 
przesiąkł płaskimi kupletami. 
Lecz cóż się okazało: pawia to 
we władze kulturalno - oświa 
towe potrafiły zalecić rozwią
zanie zespołu, ale go zbudo
wać na nowych podstawach 
już nie potrafiły. „Taka po
moc, to nie pomoc” — wyra
żają się o zaleceniach PRZZ i 
Rady Narodowej młodzi człon 
kawie zespołu, którzy pragną 
by dalej istniał i to bez wód
ki.

Można by, korzystając z o- 
gromnych doświadczeń tysię
cy amatorskich zespołów teat
ralnych w kraju, zorganizo
wać zespół na nowo. Można 
by wśród młodzieży spod Rze 
szowa (poraź pierwszy w ży
ciu — widzą morze!) krzewić 
marynistykę, żeglarstwo, od
czyty i pogadanki, kursy jach
towe, modelarstwo... Chłopcy 
i dziewczęta aż palą się do te
go. Cóż, szukają Ligi Mor
skiej...

ważne grzechy. Warto, by 
przejrzał biblioteki na bazie 
i zastanowił się nad smutnym 
zjawiskiem na osiedlu, po któ
rym jak zjawy krążą w wio
senne wieczory „Wyklęta cór
ka" i „Lord Lister” (dla in
formacji wydziału podaję, że 
„Wyklęta córka” i „Lord Li
ster” są to literackie twory sa 
nacyjnej kultury. Rok wyda
nia 1938. Dziesięć zeszytów za 
1 przedwojenny zloty). Warto 
by wysłać literatów na bazę 
dla dobra mieszkańców i pi
sarzy.- Też im się przyda. Ale 
nie tak, jak wysłano pewne
go poetę w ramach „Dni”. 
Przyjechał, zobaczył i odje
chał. Wieczoru autorskie
go nie było, bowiem 
Komitet Obchodu Dni za
pomniał powiadomić o przy- 
jeżdzie pisarza mieszkańców 
Świnoujścia i budowniczych 
bazy.

Niedawno informowano 
mnie że powstaje już wielo
letni plan rozwoju Świnouj
ścia. Czy będzie w nim u- 
względniona kultura? Napew- 
no. Każdy nasz plan służy kul 
turze i oświacie. Woj. Komi
tet Obchodu Dni Oświaty, 
Książki i Prasy opracował w 
chwili swego powstania solid
ny plan tej potężnej akcji. 
Czy była w nim aktywizacja 
życia kulturalnego w Świno
ujściu? Była, ale b. wąsko po
traktowana. Świnoujście naz
wano szczecińską Nową Hutą. 
Czy jest nam obojętna Nowa 
Huta, ta krakowska? Posto- 
kroć nie! Dlaczego więc ma
my przechodzić obojętnie o- 
bok „świnoujskiej”, tak tere
nowo nam bliskiej?

Niech czynniki od woje
wódzkiej i powiatowej roboty 
kulturalno - oświatowej jak 
najprędzej zabierają się do ba 
zy, która rośnie i ma coraz 
większe potrzeby.

K. BŁAHIJ

IV A „Starówce" roiło się od statków. 
’ Jeden przy drugim cumowały wzdłuż 

nabrzeża, rozładowując lub zabierając 
drobnicę. S/s „Marchlewski1’ ładował z 
barek. Windy statkowe raz po raz prze 
nosiły z ładowni barek do luków stat
ku kible wypełnione po brzegi białym 
proszkiem. „Ganek" czyli stanowisko ro 
boczę tworzyła brygada Jana Brychce- 
go. Kilku ładowało w barce pusty czer
pak, podczas gdy reszta opróżniała inny 
już na statku.

— Ile macie załadować do tego luku?
— A bo ja wiem? Ile się da — padła 

z dołu odpowiedź trymera.
Podobne pytanie zadałem na „Sta

rówce1’ jednemu z robotników przy wy
ładunku drzewa z norweskiego statku 
s/s „Grana" i brygadziście sztauerskie 
mu, tow. Budzińskiemu, który k'eiował 
załadunkiem towarów workowanych na 
statek „Modo". I tu odpowiedzi były po
dobne :

— Skąd mamy wiedzieć. W biurze 
wiedzą...

Kto nie zna swojego zadania, ten nie 
może również przewidywać, kiedy daną 
robotę ukończy — to jasne. Nic też dziw 
nego, że szta/uerzy „Starówki'1 (i nie tyl 
ko „Starówki") nie znali nawet w przy 
bliżeniu ani czasu, jaki w planie ładun 
kowym, czyli tzw. sztauplanie, przewi
dziany został na załadowanie danej par
tii towaru w określonej ładowni, ani też 
stopnia wykonywania przez nich norm, 
trudno więc, by mogli dążyć do skra
cania planowanego czasu przeładunku. 
Bo „plan jest w biurze i jeżeli robot
nicy się nim interesują, to mogą tam 
pójść go obejrzeć" — oświadczył ekspe
dient „Starówki1’, tow. Surdel.

Zastanówmy się, czy obecny styl pra
cy kierowników Biur Portowych, dy
sponentów i ekspedientów z załogą, nie 
zapewniający robotnikom pełnej znajo
mości zmianowego planu pracy i znajo
mości zadania przy obsłudze danego etat 
ku — jest mobilizujący? Rzecz jasna, 
że nie, nie mówiąc już o tym, że w ogóle 
uniemożliwia szybkościową obsługę stat 
ku (na nabrzeżu), której podstawą jest 
opracowany i doprowadzony do załogi 
plan przeładunku.

„PRZEŁADUNEK1' TO NIE TO SAMO 
CO „OBSŁUGA"

— Przemyślanej i zorganizowanej 
szybkościowej obsługi statków w na
szym porcie w tym roku nie było — 
stwierdzają również towarzysze ze 
Służby Eksploatacyjnej ZPS. — Mieliś
my jedynie, i to nie wiele, szybkościowe 
przeładunki.

To prawda. W I-szym kwartale br. zo
stało W oaaKrm aord* naładowanych

Gdy przy „Marchlewskim" 
zapomniano o „Hafni"



Dzięki współzawodnictwu pracy
PGR Słowińsko przeprowadziło siewy przed terminem

PORĄDMK ROIMHA

Nowe metody pielęgnacji roślin

OGŁOSZENIA DROBNEPRACOWNICY POSZUKIWANI

ŻOŁNIERZE I OFICEROWIE WP 
POMAGAJĄ W BUDOWIE MDM

Zarzad Oddziału Wojewódz
kiego ZSCh w Koszalinie Drzyj 
muie zgłoszenia kandydatów 
na Uniwersytet Ludowy w Ja
sieniu na rok szkolny 1952/53.

Na Uniwersytet zgłaszać się 
mogą kandydaci obojga olei w 
wieku od lat 19 do 35. którzy 
ukończyli 5 oddziałów szkoły 
Dodstawowei.

Nauka w Uniwersytecie Lu
dowym roznocznie sie 1 paź
dziernika. Kandydaci pragną
cy wstawić na UL winni w ter 
minie do dnia 25 czerwca br. 
złożyć w zarzadach oddziałów 
powiatowych ZSCh podanie

oborze stoi obecnie 35 krów, 
od których, w myśl planu ma 
uzyskać średnio 2973 litry mle 
ka rocznie.

Doświadczenia ubiegłych lat 
nauczyły Jana Kota, że bez 
kontroli wykonania, zobowiąza 
nia produkcyjne będą tylko go 
łosłownymi deklaracjami. Dla
tego też Jan Kot — zanim pod 
pisał swoje zobowiązanie dłu
go się namyślał. Wreszcie po
prosił o głos 1 powiedział:

— Nie dziwcie się, że tak 
długo zastanawiam się nad 
swoim zobowiązaniem podnie
sienia produkcji mleka Ta mo
ja „ostrożność" powstała z do
świadczeń z ub. roku, kiedy 
to zobowiązałem się podnieść 
mleczność krów średnio do 
3400 litrów rocznie. Po upły
wie roku okazało się Jednak, 
że uzyskałem tylko po 3000 
litrów od krowy.

Dlaczego tak się stało? Bo 
nikt mi nie pomagał, abym mo 
Je zobowiązanie mógł z hono
rem wykonać 1 dać gospodar
stwu dodatkową produkcję oko 
ło 14 ,tys. litrów mleka. Za
miast ml pomóc — przeszka-

luka, Władysława Sroczyńskie 
go i Adama Filipowskiego.

Uczestnicy konferencji u- 
chwalili rezolucję, potępiają
cą bestialstwa agresorów ame 
rykańskich wobec koreań
skich jeńców wojennych na 
wyspie Kożedo.

by zadokumentować swą wolę 
wzmożenia tempa naszego po 
kojowego budowmictwa.

Przewodniczącym Komitetu 
został sekretarz Prezydium 
WRN, tow. Pondo. Na wice
przewodniczących wybrano 
tow. tow. Mieczysława Samoj-

Uniiuersytet Ludotuy w Jasieniu 
przyjmuje zapisy kandydatów

dzano. M. in. seradelą przezna 
czoną na karmę dla bydła, spa 
sano konie.

Widząc dziś zapał naszych 
traktorzystów, którzy również 
nie bez trudności realizowali 
swoje zobowiązania, nie chcę 

• być gorszym od nich obywate
lem. Zobowiązuję się w tym ro 
ku mimo długotrwałej 1 złośli
wie przebiegającej pryszczycy 
wykonać pełny roczny plan u- 
doju mleka. Według moich o- 
bliczeń produkcja mleka w mle 
siącach lutym, marcu 1 częścio 
wo kwietniu zmniejszyła się 
z powodu pryszczycy o 12 tys. 
litrów. Realizacją mojego zo
bowiązania wyrównam ten spa
dek produkcji naszej obory.

WARSZTATOWCY
ZESPOŁU SŁOWIŃSKO 

WZYWAJĄ WSZYSTKICH 
WARSZTATOWCÓW 

OKRĘGU KOSZALIŃSKIEGO 
DO WYKRYWANIA 
I WYKORZYSTANIA 

REZERW MASZYNOWYCH

Kierownik warsztatów zespo 
łowych PGR Słowińsko, tow. 
Henryk Rakowski, zapoznał 
zebranych z osiągnięciami pra
cowników warsztatu zespołowe 
go w dziedzinie wykorzystania 
wszystkich maszyn do pracy 
oraz kompletowania maszyn z 
części wy zbieranych ze złomu. 
M. in. pracownicy: Bronisław 
Sikora, spawacz Antoni Kor-

cyl, monter Roman Szerelak 
i tokarz Jan Gos od kilku mie
sięcy montują traktor z części 
dwóch „Lanz - Buldog‘ów“, 
przeznaczonych na złom. Po
nadto kierownik gospodarstwa 
Lekowo, tow. Stanisław Za- 
krzyński 1 kowal majątkowy 
Franciszek Fiszer wydobyli ze 
złomu 7 rzędowy oplelacz 1 
przerobili go według własnej 
koncepcji, tak, że nadaje się 
obecnie do oplelania ziemnia
ków 1 buraków oraz obsypywa 
nia kartofli.

Pracownicy warsztatu zespo 
łowego oraz rzemieślnicy z gos 
podarstw zespołu wzywają 
wszystkie gospodarstwa okrę
gu koszalińskiego do ponowne 
go przejrzenia złomu, aby żad 
na część, którą można z powo
dzeniem użyć do remontu ma
szyn rolniczych, nie została 
zmarnowana.

de się uczył i na przyszły kon
kurs na pewno przyślę wyko
nany przeze mnie radioodbior
nik.

Dzieci próbowały także swych 
zdolności na polu literackim. 
Zespół polonistów z klasy V-tej 
szkoły podstawowej w Siano
wie przysłał na konkurs ob
szerną pracę na temat „Dlacze 
go powinniśmy czytać książ
ki?", a Wanda Sniegocka, u- 
czennica szkoły ćwiczeń ze Swi 
dwina opracowała inscenizację 
do jednej z przeczytanych ksią 
żek.

Konkurs stał się także prze
glądem pracy politycznej, pro
wadzonej w drużynach har
cerskich przez przewodników. 
Tematem wielu dziecięcych 
prac było życie i walka Prezy
denta Bieruta. Dużo uwagi po
święciły także dzieci posta
ciom przodowników pracy, a 
w szczególności przodowników 
młodzieżowych.

Warunki pracy f płacy w'8 umowy ibforowej 
w budownictwie, zamiejscowym mieszkania za
pewnione.

Przyjętym do pracy Dyrekcja zwróci koszty 
podróży. 150-F

OPORSKI Edward zgła
sza zgubienie karty mel 
dunkowej, metryki uro. 
dzenla, świadectwa lekar 
□kiego i dokumentów SP. 

551-PMARCHLEWICZ-DEMBY 
Helena zgłasza zgubienie 
karty meldunkowej Nr. 
k. m. P/X 1812.26.4.Z.

S5»*»

JAROSZ Jandna zgłasza 
zgubienie kwitu komiso
wego. 454-P

... w dniu 23 maja br. o godz. 
14-tej biura i magazyny PZGŚ 
w Człuchowie zostały zamknie 
te bez uprzedniego powiado
mienia klientów, którzy darem 
nie czekali do godz. 15-tej pod 
bramami magazynów i biur?

• « •
... ob. Konrad Ossowski nie 

otrzymał jeszcze należności za 
okres pełnienia obowiązków pa 
lacza w internacie Liceum w 
Sławnie? • » •

...dotychczas nie naprawiono 
jeszcze motorowych wózków 
bagażowych na stacji Sławno?

St. Soliński
• • •

... Spółdzielnia Spożywców 
przy ul. 3 Maja w Słupsku za
mykana jest o godz. 18-tej, a 
nie jak poprzednio o 21-szej?

Wł. Juryś

Kino POLONIA — Festiwal filmów 
Czechosłowackich — „Milcząca ba
rykada" — godz. 16, 18 1 20.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 20 — Rynek 19.

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla
ne w Białogardzie zatrudni natychmiast:

MURARZY, DEKARZY, ZDUNÓW, BLACHA
RZY, CIEŚLI I ROBOTNIKÓW NIEWYKWA
LIFIKOWANYCH.

wraz z życiorysem, świadec
twem szkolnym, opinią koła 
gromadzkiego ZSCh i zaświad 
czeniem Prezydium GRN o sta 
nie maiatkowym kandydata. 
Wvkładv trwaia do sierpnia 
1953, Po ukończeniu Uniwersy 
tetu Ludowego absolwenci ma 
ia możność otrzymywania Dra 
cy w aDaracie ZSCh. w radach 
narodowych. organizacjach 
SDolecznych i administracji 
Dublicznei.

Nauka i utrzymanie bezpłat
ne. Bliższych informacji udzie 
laia zarzady powiatowych od
działów ZSCh.

WALKIEWICZ Franci
szek Okowo — Slupf.lt 
zgłasza zgubienie legity
macji Zw. Zaw. leglt. U. 
bczpleczalnl Społecznej.

553-P

W niedzielę dnia 25 maja br. — na placu Marszał
kowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej — pracowały setki 
mieszkańców stolicy — wśród nich żołnierze i oficerowie 
WP, których wyniki pracy umożliwiły budowniczym 

MDM-u przyspieszenie wykonania zaplanowanych ro
bót.

Ktno „NOWA HUTA”—Festiwal Fil 
mów Czechosłowackich — „Mały 
partyzant" — godz. 16, 18 1 20.

Kino „MŁODA GWARDIA”—Rokos 
■owo — „Wielki obywatel” — 
godz. 20.

MUZEUM — ul. Armii Czerwonej 
nr 53 — Wystawa malarstwa. —
Muzeum czynne we wtorki, czwart
ki, płatki 1 niedziele w godz. 
12 — 17.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr. 10 przy ul. Zwycięstwa.

Wystawę poświęconą 10-leclu Pol
skiej Partii Robotniczej oraz życiu 
Prezydenta Bolesława Bieruta zwie 
dzać można w Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego przy KW PZPR w godz. 
Od 9 do 19.

FIC Jan Słupsk Lelewe
la 43-3 zgłasza zgubienie 
karty meldunkowej Nr. 
P--XIV 1 odcinka wymel 
dowanla. 426-P
WOJCIECHOWSKI Wik 
tor zgłasza zgubienie kar 
ty meldunkowej wyd. 
przez MRN Koszalin.

556-P

Na naradzie produkcyjnej załogi gospodarstwa Słowiń
sko, która odbyła się 24 bm. przeanalizowano przebieg prac 
siewnych. Stwierdzono, że w kampanii siewnej na czoło 
wysunęli się traktorzyści TADEUSZ KUROWSKI i WŁA
DYSŁAW PAWŁOWSKI. Obydwaj zobowiązali się przekro
czyć swoje normy o 30 proc, oraz pracować na swoich 
traktorach bez kapitalnego remontu dłużej niż przewidują 
normy.
Kontrola wykazała, że trak

torzysta Kurowski wypracował 
na swoim „Ursusie" 170 proc, 
normy, a Władysław Pawłow
ski — 140 proc. Swoją wydaj
ną pracą pomogli oni gospo
darstwu w przeprowadzeniu 
siewów w terminie o 2 dni 
krótszym, niż zaplanowano.

Kurowski i Pawłowski zre
alizowali również swoje dalsze 
zobowiązania. Kurowski, który 
zobowiązał się przepracować 
na „Ursusie" dalsze 2200 go
dzin bez kapitalnego remontu, 
zrealizował swoje zobowiąza
nie z wysoką nadwyżką — prze 
pracował on do dnia 1 kwiet
nia br. 2685 godzin. Łącznie 
pracuje on Już ponad 4000 go 
dżin bez remontu maszyny.

Z Kurowskim współzawod
niczy Władysław Pawłowski. 
Na swoim „Zetorze" przepra
cował on Już ponad 3100 go
dzin, podczas gdy norma prze
widuje 1500 godzin.

Dzielni traktorzyści podjęli 
na naradzie dodatkowe zobo
wiązania przepracowania na 
6wolch maszynach dalszych 
1000 godzin bez kapitalnych 
remontów.

ZA PRZYKŁADEM 
TRAKTORZYSTÓW

Julian Kot Jest oborowym 
gospodarstwa Słowińsko. W

Książka nauczyła nas 
jak należy żyć i pracować 

Zakończenie konkursu czytelniczego — 
„Książka Tuiój Przyjaciel"

25 maja br zakończył się 
wielki dziecięcy konkurs czy
telniczy p.n. „Książka twój 
przyjaciel" zorganizowany 
przez wydział harcerski ZW 
ZMP w Koszalinie. Konkurs 
miał zachęcić uczniów szkół 
podstawowych do czytania u- 
tworów polskiej i radzieckiej 
literatury dziecięcej, pomóc 
przewodnikom drużyn i wycho 
wawcom we wprowadzeniu 
nowych form pracy z książką 
do zajęć pozaszkolnych i poza
lekcyjnych oraz stworzyć odpo 
wiednie warunki do powstania 
przy bibliotekach , szkolnych i 
harcerskich, zespołów czytania 
dobrej książki. Około 14.000 
dzieci z klas od III — VII-ej 
przysłało na konkurs swe pra
ce. Znajdują się wśród nich 
wypracowania i wypowiedzi na 
temat przeczytanych książek, 
inscenizacje najpiękniejszych 
utworów z lektury szkolnej, 
artystycznie wykonane makie
ty, obrazujące życie, pracę i 
naukę uczniów, bogato ilustro
wane albumy i rysunki dostoj 
ników państwowych, bojowni
ków młodzieżowych, jak Han
ka Sawicka, Janek Krasicki, 
przodowników'pracy i bohate
rów książkowych, pięknie wy
konane katalogi, ciekawe rebu 
sy. zabawki, modele okrętów, 
samolotów, karykatury podże
gaczy wojennych, bumelantów 
itp.

Konkurs pomógł dzieciom w 
rozwoju ich zainteresowań, za 
poznał je bliżej z życiem szko- 
ły radzieckiej, z działalnością 
bratnich organizacji Komsomo 
łu i Pionierów, nauczył szacun
ku do pracy i jej przodowni
ków. 60 nadesłanych prac za
kwalifikowano do konkursu 
centralnego, który odbędzie się 
w Warszawie.

Konkurs wykazał, że dzieci 
najżywiej interesują się zagad
nieniami rozwoju techniki.

— Teraz nie umiem jeszcze 
skonstruować prawdziwego ra
dia, jakie zrobili moi koledzy 
pionierzy — pisze jeden z u- 
czestników konkursu — ale bę

ŚRODA 28 maja 1952 r.
11,57 Sygnał czasu; 12,04 Dzień- 

nlk południowy; 12,15 Wieś tańczy 
1 śpiewa; 12.30 Audycja dla wal; 
12 45 „Na'swoiską nutę": 13.15 In
formacje; 13,20 Rybacki Serwis Za 
lcwowy; 13.30 Muzyka rozrywkowa; 
13.45 Dla klasy V—VII; 14,30 Kon 
cert orkiestry: 15.10 „Komuniści”; 
15 30 Dla świetlic dziecięcych; 16.00 
Wszechnica Radiowa; 16.20 Wiado
mości Radiowe Poni. Zach: 16,35 
Mozaika na 1 piękniejszych melodii; 
17,00 Wiadomości popołudniowe; 
17.05 P. gadanka sportowa! 17.30 Ga 
cętka ścienna w zakładzie pracy; 
17,43 Radiowy kurs języka rosyj
skiego; 18,00 Popularny koncert so 
listów; 18 "0 Wszechnica Radiowa; 
1850 „Zagadnienia Planu 6-letnle. 
go"; 19.OJ Polskie melodie ludo- 
we; 19,15 „Pierwsza linia": 19.30 
Muzyka i aktualności; 20.40 „Tar
cze"; 21. Dziennik wieczorny.
NADAJNIK i:

2126 Wiadomości sportowe: 22,00 
Recital sk zypcowy I. Dołgowej: 
24.00 Rybacki Serwis Morski.
NADAJNIK II:

21 26 Wiadomości sportowe; 21.30 
Muzyka współczesnych komp. pol
skich; 22.00 Kronika kulturalna: 
22,00 Muzyka taneczna; 23.50 Ostat 
nie wiadomości.

Społeczeństwo woj. koszalińskiego 
nie będzie szczędzić ofiar na budowę Warszawy 
Z Wojewódzkiej Konferencji Aktywistów SFOS w Koszalinie

25 bm. w sali szkoły Me
talowo - Budowlanej w Ko
szalinie odbyła się pierwsza 
wojewódzka konferencja ak
tywu Społecznego Funduszu 
Odbudowy Stolicy, zorganizo
wana przez Wojewódzki Ko
mitet Odbudowy Warszawy. 
Udział w konferencji wzięli 
przedstawiciele terenowych 
KOW województwa koszaliń
skiego.

Po referacie o odbudowie 
stolicy nastąpiła szeroka dy
skusja, w której przedstawi
ciele terenowych KOW — ro
botnicy, PGR-owcy, spółdziel
cy, chłopi z gospodarstw in
dywidualnych, inteligenci pra 
cujący i młodzież szkolna — 
zgodnie podkreślali ofiarność 
calłego społeczeństwa, które 
buduje swą wspaniałą socjali 
styczną stolicę — jako symbol 
niezłomnej walki o utrwale
nie pokoju.

Wielu mówców w imieniu 
mieszkańców swych powia
tów, gmin i gromad podejmo
wało zobowiązania przekroczę 
nia planów wpłat na SFOS,

Dotychczas pokutuj’ą wśród 
wielu chłopów poglądy, że za* 
biegi pielęgnacyjne ogranicr^i- 
ją się jedynie do walki z chwa 
stami, szkodnikami roślin u- 
prawnych, jak też na utrzymy
waniu gleby w dobrej struktu
rze. Nowoczesna agrotechnika 
pogłębia zagadnienie pielęgna
cji roślin, dążąc do stałego od
działywania na procesy życio
we roślin. Zabiegi oddziałują* 
ce bezpośrednio na roślinę co
raz baidzioj przeważają -7 ze
spole metod pielęgnacyjnych. 
Do takich zabiegów należy 
przede wszystkim bronowanie.

Bronowanie dobrze zakorze
nionych wschodów jest w więk* 
szóści wypadków zabiegiem bar 
dzo pożytecznym, zwłaszcza je
żeli górna warstwa gleby jest 
zbita. Bronowanie zbóż jarych 
ma również znaczenie i przy 
pulchnej powierzchni gleby, 
mianowicie stosuje się w celu 
zniszczenia młodych chwastów. 
W tym wvpadku bronowanie 
należy wykonywać ostrożnie, 
bacząc, aby brony nie kaleczy
ły luft wyrywały roślin; w 
tym wypadku mogą tu mieć 
zastosowanie sposoby ograni
czające głębokość zagłębienia 
się zębów bron, jak na przy* 
kład przez uplatanie między 
zęby prętów drewnianych.

Zabiegiem pielęgnacyjnym, 
dotychczas nie stosowanym u 
nas, a mającym szerokie za
stosowanie w kraju przodują
cej agrotechniki — Związku 
Radzieckim — jest podcinanie 
koniczyny uprawianej na na
siona. Plantacje nasienne ko* 
niczyny bywają silnie uszka
dzane przez pędraka koniczy
nowego. Okres kwitnienia 
pierwszego pokosu przypada 
często na okres masowego 
składania jaj przez tego szkód 
nika. Znaczenie podcinania 
przed zakwitnieniem nie sprowa 
dza się tylko do ochrony przed 
szkodnikiem. Podcinanie koni*

czyny w maju pozwala na u- 
zyskanie dużego zbioru nasion, 
ponieważ w ten sposób wypeł
nianie i dojrzewanie nasion 
przypada na okres mniej upal
ny. Rośliny, które zostały pod* 
cięte, są odwiedzane częściej 
przez pszczoły, posiadają krót
szy kielich i kwitną później, 
mianowicie wtedy, gdy inne 
Tośliny miododajne nie wytwa
rzają już nektaru. Ponadto po 
ścięciu koniczyny zwiększa się 
ilość kwiatów: bez ścinania 
jedna główka ma przeciętnie 
92 kwiaty i 41 nasion, a po 
podcięciu 132 kwiaty i 71 na
sion. Podcinać należy wcześnie, 
mniej więcej na miesiąc przed 
terminem pierwszego koszenia.

Zabiegiem pielęgnacyjnym, 
oddziałującym w jeszcze wyż* 
szym stopniu na samą roślinę, 
jest wpływanie na przebieg 
zapylania. Sztuczne dodatkowe 
zapylanie, stosowane pierwot
nie na kukurydzy, dało' rów
nież doskonałe rezultaty przy 
zastosowaniu go na gryce, lu
cernie.

Jednym z bardziej racjonal
nych sposobów dokonywania 
przerywki roślin korzeniowych 
(buraki cukrowe, cykoria, bu
rak pastewny, marchew itd.) 
jest wykonywanie tej pracy w 
dwu zabiegach. Przy pierwszej 
przerywce ria plantacji należy 
zostawić dwa razy większą 
ilość roślin w odległościach 
2 razy mniejszych niż normal
nie się stosuje. Drugą przeryw 
kę dokonuje się po upływie 
miesiąca ol pierwśzej. Należy 
tu podkreślić, że tego rodzaju 
organizacja robót nie pociąga 
za sobą wzrostu nakładu pra
cy, natomiast otrzymuje się 
dodatkową masę cennej, boga* 
tej w witaminy paszy, jak też 
wyższe plony wskutek bardziej 
równomiernego stanu gęstości.

Dotychczas rolnictwo nasze 
zbyt mało uwagi zwraca na

znaczenie dokarmiania roślin 
(nawożenie pogłówne). Istota 
dokarmiania roślin polega na 
zaopatrywaniu roślin w skład
niki pokarmowe w czasie ich 
wzrostu, w okresach gdy rośli
nom są one najbardziej po- 
rzebne. Nawozy zwiększają 
plon roślin uprawnych, lecz 
przy dotychczas stosowanym 
sposobie nawożenia jednoiazo* 
wego — przed siewem — u- 
jemnie wpływają na siłę kieł
kowania nasion. Duże dawki 
nawozów •} wypłukiwane lub 
też przechodzą w formę trud
no dostępną dla roślin i nie za> 
pewnia.ią stałego dopływu po
karmów roślinom uprawnym. 
Liczne doświadczenia i prak
tyka wykazują, ż” stosowanie 
nawozów jest racjonalniejsze, 
jeżeli doda.ie się je w rozmai
tych okresach, w zależności od 
rozwoju rośliny i potrzeb, ja* 
kie one wykazują w czasie 
swego wzrostu. Na przykład 
burak cuk-owy w początkowej 
fazie wzrostu wymaga więcej 
azotu do rozwoju liści, a mniej 
fosforu i potasu, zaś w dru
giej połowie wegetacji należy 
mu dostarczyć więcej fosforu 
i potasu.

Każda grupa roślin upraw
nych ma swoiste wynaimnia 
odnośnie jakości nawozów i 
ich ilości, jak też i okresu ich 
dostarczenia. W dokarmianiu 
fosforem najlepsze wyniki da- 
je stosowanie superfosfatu 
granulowanego. Granulowanie 
tego nawozu pozwala przy 
trzykroć mniejszych dawkach 
uzyskiwać lepsze urodzaje, ani* 
żeli przy dotychczasowym sy
stemie nawożenia superfosfa- 
tem pylistym.

Przytoczone nowe metody w 
pielęgnacji roślin wpływają na 
znaczne zwiększenie plonów. 
Winny one znaleźć szerokie za
stosowanie w naszym rolnic* 
twie.

Inż. I. Binsztejn.

Slupf.lt


PARYŻ (PAP). Francuska 
Partia Komunistyczna ogło
siła dn. 26 bm. deklarację, któ 
ra stwierdza:

Dziś rząd Pinay podpisuje w 
Bonn układ wojenny, który o- 
ficjalnie przekształca Niemcy 
zachodnie w bazę agresji.

We wtorek przybywa do Pa 
ryża gen. Ridgway, kat narodu 
koreańskiego.

Poprzez liczne manifestacje 
w Paryżu i na prowincji lud 
Francji wystąpił przeciwko 
przybyciu Ridgway‘a do nasze
go kraju.

Paryżanie i paryżanki! 
Przygotujcie się, aby godnie 
odpowiedzieć w środę 2h maja 
na apel obrońców pokoju okrę 
gu Sekwany.

policyjne bez przerwy krążą po 
ulicach, by zapobiec wszelkim 
zebraniom. Gmach parlamentu, 
w którym odbyło się podpisa
nie układu wojennego, został 
herm (tycznie odcięty od mia
sta przez kordony policyjne.

Światowa opinia publiczna 
łostala wstrząśnięta do głębi 
wiadomościami o brutalnym 
pogwałceniu przez władze ame 
rykańskle zobowiązań zaciąg
niętych konwencjami genew- 
•klml w sprawie Jeńców wo
jennych. a w szczególności o 
Krwawych masakrach, nieludz
kim znęcaniu się nad koreań
skimi i chińskimi jeńcami w 
poszczególnych obozach zwła
szcza na wyspie Kożedo, gdzie 
został stworzony nowy Oświę
cim.

Enuncjacje amerykańskich 
generałów Dodda, Colsona, 
Boatnera 1 Innych potwierdza
ją całkowicie fakty potwor
nych zbrodni, dokonywanych 
na Jeńcach.

Prefekt Baylot — stwier
dził Stll — zbytnio przechwa
la! się v Waszyngtonie. Rid
gway wyrażrt przedwcześnie 
przekonanie, że demonstracje 
przeciwko niemu nie powiodą 
się.

Lud widzi, że mur pałek gu 
mowych i karabinów policyj
nych, za którym barykadują 
się nowi kolaboranci — kapi
taliści francuscy — Jest mu- 
rem, który można obalić.

Dlatego właśnie kolaboran
ci tak bardzo potrzebują gene 
rała „zdolnego do wszystkie
go". jakim jest RIdgway.

Z tych samych przyczyn, 
które sprawiają, że naród fran 
cuski odmawia udziału w agre 
sjl wymierzonej przeciwko 
ZSRR nie chce on Rldgway‘a. 
R asy pracujące Francji, wal
cząc o chleb, niezawisłość 1 
pokój widią coraz jaśniej ol
śniewającą perspektywę socja
lizmu, który również u nas we 
Francji pomści Komunę Pary
ską, podobnie Jak w Rosji 
pomściła Ją Rewolucja Paź
dziernikowa.

W niedzielę ukazało się nad 
zwyczajne wydanie „L'Huma- 
nite“ z wiadomością o areszto
waniu Stlla. Dziennik wzywa 
robotników, wszystkich repu
blikanów. demokratów, patrio
tów i obrońców pokoju do po
tężnej akcji protestacyjnej.

Stll — stwierdza „L'Huma- 
nlte“ — został aresztowany w 
przeddzień podpisania w Bonn 
wojennego „układu ogólnego", 
który oficjalnie przekształca 
Niemcy zachodnie w bazę a- 
gresji przeciwko wolnym na
rodom.

Kontynuowana Jest w ten 
sposób polityka Hitlera 1 VI- 
chy. RIdgway i jego agenci w 
rządzie Plnay'a mylą się jed-

paktu atlantyckiego oraz przez 
utworzenie zachodnio-ni endec
kiej armii najemnej, legali
zowanej przez układ, armii, 
znajdującej się pod dowódz
twem żądnych odwetu genera
łów hitlerowskich, zostanie za 
ostrzony agresywny charakter 
tego paktu wojennego.

Adenauer. który przed podpi 
saniem wygłosił krótkie prze
mówienie, podkreślił ścisłą za
leżność pomiędzy układem a 
parafowanym w ubiegłym ty
godniu w Paryżu porozumie
niem w sprawie europejskiej 
wspólnoty wojennej. Francuski 
minister spraw zagranicznych 
Schuman, który przemawiał po 
Adenauerze, zapewnił w imie
niu mocarstw z.achodnich, że 
mocarstwa te nadal kroczyć bę 
dą tą samą drogą.

Podpisanie układu wojenne
go odbyło się pod ochroną 
25.500 uzbrojonych po zęby po 
licjantów, którzy zostali skon 
centrowani w samym mieście 
Bonn i jego okolicach. Oddzia 
ły policyjne otrzymały rozkaz 
zaatakowania ludności demon
strującej przeciwko zamacho
wi stanu Adenauera. Zmotory 
zowane i zaopatrzone w kara
biny maszynowe „oddziały do 
specjalnych poruczeń’’ pozosta 
ją w stanie alarmu. Patrole

Otwieram pierwsze posie
dzenie Prezydium Polskiej 
Akademii Nauk 1 witam ser
decznie wszystkich jego uczest 
nlków. Dzień dzisiejszy Jest 
ważną datą w życiu naszej roz 
ległej Instytucji, albowiem w 
dniu dzisiejszym zapadną 
pierwsze prawomocne uchwa
ły Akademii, które nadadzą 
właściwy bieg początkom jej 
działalności.

Na obecnym etapie rozwoju 
naszego kraju nauka polska 
widzi przed sobą szczególnie 
doniosłe zadania. W przeci
wieństwie do całej naszej prze 
szłości, gdy nauka opierała się 
wyłącznie lub prawie wyłącz
nie na indywidualnych wysił
kach, gdy twórcza praca 1 o- 
slągnlęcla wybitnych nieraz 
uczonych ulegały zmarnowa
niu z braku zrozumienia 1 po
parcia — w dobie obecnej na
uka nabiera fundamentalnego 
znaczenia dla życia narodu 1 
Jego przyszłości.

Zadania, jakie stawia przed 
sobą nasze Państwo Ludowe 
są niezmiernie rozległe 1 w 
każdej, najwęższej nawet dzie
dzinie działalność Państwa 
musi mleć solidną podbudowę 
naukową. Rola nauki staje się 
szczególnie dopiosła w plano
wym procesie budowania ustro 
Ju sprawiedliwości społecznej, 
budowania podstaw socjalizmu. 
Nauka powinna pomóc przeo
brażać przyrodę, w służbie 
człowieka, podnosić wydajność 
pracy ludzkiej, rozszerzać ho
ryzonty duchowe człowieka, 
uzbrajać go w potężny oręż w 
szlachetnej walce z reakcją 1 
zacofaniem, pomnażać dobro
byt 1 szczęście ludzkie, zwal
czać choroby, przedłużać ży-

Doniosłe zadania naukowców polskich 
w budownictwie podstaw socjalizmu 

Przemówienie prezesa PAN — prof. dr Jana Dembowskiego 
na pierwszym plenarnym posiedzeniu Prezydium Polskiej Akademii Nauk

„Ridgway do Ameryki!”
— okrzyk ten rozlega się 

w całej Francji
W całej Francji podnoei się 

potężny głos „Ridgway do Ame 
ryki!'’

W Paryżu i w całym kraju 
wzmaga się potężna fala pro
testów przeciwko przybyciu 
gen. Ridgway’a. Partia Komu
nistyczna wzywa wszystkich 
komunistów, aby wespół z ro
botnikami socjalistycznym'!, z 
wszystkimi demokratami i 
wszystkimi patriotami wzięli 
udział w tej masowej akcji lu 
dowej. Dzięki tej akcji lud 
Francji odpowie godnie podże
gaczom wojennym, uniemożli
wi kontynuowanie polityki 
wojny, nędzy i faszyzmu. Od
mawiając Ridgway'owi prawa 
zainstalowania się we Francji, 
lud francuski wyrazi swą wolę 
obrony pokoju.

dowaliśmy wspólny Język. W 
trakcie podobnej konferencji 
z reguły można było obserwo
wać stopniową zmianę nastawie 
nia jej uczestników, od po
czątkowych oporów 1 nieporo
zumień przechodzili oni do 
zgodnej współpracy, w której 
wyniku wyłaniały się nowe za 
gadnienla. Szerokie zastosowa 
nie pracy zespołowej najlepiej 
zapobiegnie partykularyzmowi 
w nauce, sprawi, że uczeni na 
sl utworzą Jedną społeczność o 
wspólnych dążeniach 1 intere
sach.

Trzeba wyraźnie powiedzieć, 
że wobec ogromu stojących 
przed nami zadań, Polska Aka 
denna Nauk nie będzie mogła 
w Jednakowym stopniu ogar
nąć wszystkich zagadnień nau
kowych. Podjęcie pracy we 
wszystkich kierunkach Jedno
cześnie oznaczało by jej ogrom 
ne spłycenie, niegodne Aka
demii. którą obowiązuje naj
wyższy poziom badań nauko
wych. Do tej sprawy powin
niśmy podejść z największą 
starannością. Akademia Nauk 
w każdej dziedzinie wytypu
je szereg kluczowych zagad
nień, mających największą wa 
gę dla rozwoju gospodarki 1 
kultury narodowej na obec
nym etapie rozwoju państwa 1 
zorganizuje planową pracę nad 
nimi. Zagadnienia te muszą 
być realne, muszą być w zgo
dzie ze współczesnym stanem 
nauki oraz z naszymi możliwo 
śclaml zarówno w zakresie lu
dzi, Jak 1 środków. Każde zaś 
takie zagadnienie powinniśmy 
doprowadzić do końca.

Ważnym zadaniem Polskiej 
Akademl Nauk będzie nawią
zanie współpracy z postępowy 
ml uczonymi świata, przede 
wszystkim zaś z nauką Zwląe- 
ku Radzieckiego. Chclełlbył-' 
my Jeszcze szerzej korzystać a 
bogatego dorobku uczonych ra 
dzlecklch oraz z rozległego 
doświadczenia Radzieckiej A* 
kademll Nauk. Będzie zaś dla' 
nas radością 1 dumą Jeśli w 
różnych gałęziach wiedzy my, 
ze swej strony będziemy mogił 
służyć bratniemu narodowi ra
dzieckiemu naszym doświad
czeniem.

Międzynarodowa współpra
ca uczonych ’ma ogromne zna’ 
czenle nie tylko ze względu na 
rozwój nauki. Służy ona w lei; 
klej sprawie umocnienia pokó 
Ju 1 przyjaźni między naroda
mi. Ponad głowami podżega-' 
czy wojennych, którzy dla 
swych niskich samolubnych 
celów nie wahają się stosować 
środków dzikiego okrutnego 
barbarzyństwa,/postępowi uczę 
nl wszystkich krajów po
dają sobie bratnią dłoń, o- 
wianl wspólnym dążeniem 
do utrwalenia pokoju świa
ta, zwiększenia dobroby
tu 1 szczęścia ludzkości. 
Ten szczytny cel powinien 
przyświecać Polskiej Akademii 
Nauk.

nak sądząc, że potrafią zastra
szyć klasę robotniczą, patrio
tów 1 obrońców pokoju.

Niedzielny „Ce Solr" plsze, 
że naród francuski znajdzie 
dość siły, aby wyrwać Stlla z 
więzienia 1 wyzwolić Francję.

Pod osłoną 25 tys. policjantów
Acheson, Eden, Schuman i Adenauer 

podpisali wojenny „układ ogólny”

W wielu miastach Niemiec zachodnich stacjonują 
wojska amerykańskie.

Na zdjęciu: amerykańskie czołgi na ulicach miast za- 
chodnio-nicmieckich.

W NIEMCZECH ZACHODNICH

Potępiamy zbrodnie 
imperialistów amerykańskich 

na Kożedo
Depesza Zrzeszenia Prawników Polskich 

do Stowarzyszenia Prawników 
Amerykańskich

W imieniu tysięcy polskich 
sędziów, prokuratorów, adwo
katów. pracowników admini
stracji 1 nauki prawa, skupio
nych w naszym Zrzeszeniu, za
kładamy ostry protest przeciw 
ko powyższym gwałtom I nie 
wątpimy, że Wasze Stowarzy
szenie nie będzie szczędzić 
żadnych wysiłków, by usłysza
ny został również głos amery
kańskich prawników, żądają
cych położenia kresu zbrod
niom 1 surowego ukarania Ich 
sprawców.

ZA ZARZĄD ZRZESZENIA 
PRAWNIKÓW POLSKICH 

PRZEWODNICZĄCY 
PROF. 1. JODŁOWSKI

Na rozkaz okupantów amerykańskich 
władze francuskie aresztowały Andre Stil’a 

wybitnego publicystę i laureata Nagrody Stalinowskiej
PARYŻ PXP. W niedzielę dnia 25 bm. policja fran

cuska aresztowała bezprawnie naczelnego redaktora dzien
nika „LTIumanite" Andre Stlla za opublikowanie artykułu, 
wyrażającego protest z powodu przybycia generała — truci
ciela Ridgway‘a do Francji.
Wiadomość o aresztowaniu 

Stlla rozeszła się lotem błyska
wicy po Paryżu i po Innych 
miastach Francji, wywołując 
falę głębokiego oburzenia 1 
wzmagając protesty przeciw
ko przybyciu Ridgway’a do 
Francji.

IV dzielnicach robotniczych 
Paryża doszło do demonstracji 
protestacyjnych. Demonstranci 
nieśli transparenty głoszące: 
„Zwolnić natychmiast Laurea
ta Nagrody Stalinowskiej 
członka KC Francuskiej Partii 
Komunistycznej — Andre 
Stllal"

Andre SIU pisał ba łamach 
„L‘Humantte". że wielki plan 
batalii policyjnej, opracowa
ny przez prefekta w myśl in
strukcji Ridgway‘a, nie zdołał 
stłumić demonstracji ludu Pa
ryża.

[Dokończenie »» str. i-szej)

Adenauera i przeciwko układo 
wi wojennemu. Wojska amery
kańskie trzymane były w po
gotowiu, by wraz z policją 
Lehra tłumić wszelki* obja
wy protestu.

Agencja ADN w wiadomości 
na temat podpisania „układu 
ogólnego'" stwierdza:

Konrad Adenauer oraz trzej 
ministrowie spraw zagranicz
nych mocarstw zachodnich pod 
pisali w Bonn militarystyczny 
układ. W tej samej sali, w któ 
rej przed trzema laty podpisa 
na została konstytucja zachod- 
nio-niemiecka, Adenauer dopu 
ścił się zamachu stanu, który 
— przez brutalne pogwałcenie 
uchwał poczdamskich — u- 
trudnia zjednoczenie Niemiec i 
zawarcie traktatu pokojowego. 
Przy pomocy tego separaty
stycznego układu Niemcy za
chodnie są włączane do przygo
towań mocarstw zachodnich, 
knujących nową wojnę agre
sywną oraz mają stać się częś 
cią składową agresywnego, blo 
ku atlantyckiego. Układ utrzy 
muje wojskową okupadję Nie 
mieć zachodnich i utrwala za
leżność tej części kraju od mo
carstw zachodnich. Przez włą 
czenie Niemiec zachodnich do

Przedłużenie 
czasu 

ochronnego dzików
Komitet Wykonawczy Pole 

•kiego Związku Łowieckiego 
zawiadamia, że na podstawie 
rozporządzenia Ministerstwa 
Leśnictwa, w roku bieżącym 
przedłużony został czas ochro
ny dzików.

Polować na dziki w roku bie
lącym wolno będzie dopiero od 
dnia 1 sierpnia. Wyjątek sta
nowią województwa: szczecin* 
akie, koszalińskie i zielonogór
skie, w których polować na 
dziki będzie wolno już od 1 lip- 
«a.

Treść rozporządzenia ukaże 
■lę w najbliższym Dzienniku 
Ustaw.

cie człowieka. Wszystkie te ce 
le nauka zdolna Jest realizo
wać 1 tnuslmy Je stale mleć na 
uwadze. Realizacja tych za
dań stanie się możliwa, gdy 
nauka nasza zerwie gruntow
nie z częstym Jeszcze partyku
laryzmem, gdy stanie się jed
ną wielką zorganizowaną cało
ścią, przede wszystkim zaś gdy 
zrozumiemy 1 odczujemy do
głębnie, że uczeni są integral
ną częścią narodu, dla które
go pracują 1 wraz z nim żyją 
wspólnym życiem.

Polska Akademia Nauk Jest 
instytucją bardzo młodą, do
piero rozpoczyna swoją działał 
ność. Jednak powstała ona w 
swej dzisiejszej postaci Jako lo 
giczna konsekwencja całej na
szej historii, a w szczególności 
rozwoju i osiągnięć Polski, Lu 
dowej. Praca Akademii nawią- 
że do najlepszych, najbardziej 
sławnych tradycji i postępo
wych dążeń naszego narodu. 
Wyrazem przemian był I Kon
gres Nauki Polskiej, który wy 
łonlł Komisję Organizacyjną 
PAN. Polska Akademia Nauk 
powołana Jest do spełnienia 
tych szczytnych zadań, Jakie 
stawia przed nauką polską roz
wój naszego społeczeństwa — 
nasz narodowy Plan Sześcio
letni oraz dalsze plany gospo
darcze, Jakie będziemy musle- 
11 opracować i wykonać.

Wląże się z tym bezpośred- 
nio szereg zadań bardziej 
szczegółowych. Na pierwszym 
miejscu w tym względzie po
stawiłbym sprawę prawidłowe
go ustawienia stosunku teorii 
do praktyki. Jest to zagadnie
nie olbrzymiej wagi 1 od Jego 
słusznego rozwiązania bardzo 
wiele zależy. Pomiędzy teorią 
a praktyką istnieć winien ści
sły organiczny związek. Teoria 
winna kierować praktyką, ale 
Jednocześnie czerpać z niej, za 
równo sprawdziany słuszności 
założeń, Jak 1 nowe problemy 
1 zagadnienia. Nie chcemy 1 
nie możemy uprawiać nauki 
dla nauki, bez związku z pro
blematyką rozwoju nauki, ży
cia człowieka 1 społeczeństwa 
— bez związku z potrzebami 
rozwoju naszego życia gospo
darczego 1 naszej kultury du
chowej.

W takim ustawieniu szcze
gólnej wagi dla dalszego roz

woju nauki polskiej nabiera me 
todologla materializmu dialek
tycznego 1 historycznego. Czę
sto słyszy się, że wiele naj
donioślejszych odkryć nauko
wych zostało dokonanych bez 
zastosowania metodologii dia
lektycznej. Jest to oczywiste 
nieporozumienie. Gdy czło
wiek pierwotny zabijał swą 
zdobycz rzucając kamień, po
sługiwał się on prawem grawl 
tacjl, prawami spadku ciał, pra 
wami fizjologii, które rządzą 
pracą Jego nerwów i mięśni, 
do zastosowania zaś tych praw 
doszedł empirycznie. Odkry
cie 1 sformułowanie praw na
tury niezmiernie rozszerzało 
możliwości człowieka, gdyż da 
ło mu możność nie tylko sto
sować te prawa w życiu co
dziennym, ale 1 przewidywać 
przebieg zjawisk. Podobnie 
jest z metodą dialektyczną. 
Stanowiła ona zawsze potężne 
narzędzie w rękach badacza, 
pozwalając mu na prawidłowy 
stosunek do zjawisk, przyczy
niając się do formułowania I 
rozwiązywania zagadnień, któ
re bez niej w ogóle nie były
by powstały. Cała twórczość 
Pawłowa Jest przepojona my-, 
śleniem dialektycznym. Miczu
rin, Łysenko 1 Lepleszyńska 
doszli do swoich zdobyczy 
dzięki świadomemu stosowa
niu metody dialektycznej. Jas
ne zrozumienie tych spraw 
przez świat nauki przyczynt 
się wybitnie do rozszerzenia 
Jej horyzontów badawczych, 
uaktywni uczonych 1 przyspie
szy tempo rozwoju nauki.

Wiedza współczesna stała 
się lak skomplikowana 1 abszer 
na, że dziś żaden umysł nie 
Jest w stanie ogarnąć cało
kształtu Jakiegoś szerszego za
gadnienia naukowego. Stąd 
wynika wąska specjalizacja, 
która staje się szkodliwa dla 
rozwoju nauki, o Ile nie Idzie 
w parze ze stosowaniem no
wych metod pracy naukowej 
— badań zespołowych 1 kom
pleksowych. Mamy Już pewne 
doświadczenie w tym wzglę
dzie. Jeszcze w trakcie przy
gotowań do Kongresu NauKl 
przeprowadziliśmy szereg kon
ferencji i sesji problemowych z 
udziałem szerokiego wachlarza 
specjalistów 1 zawsze nawet w 
trudnych zagadnieniach znaj-

GŁOS SZCZECIŃSKI** - organ Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Szczecinie Redaguje kolegium Nakład RSW .Prasa" Adres Redakcji: Szczecin Aleia Wjjskt Polskiego nr 29. T lefony: sekre
tariat redakcji S8-27 redaktor naczelny 58 27.' zaat. red. naczelnego 20 26 sekretarz redakcji 20-26. redaktor dyżurny (nocny) 29-23 red techniczny 68-06 dział nartylny 20 26 73.18 dział morsk" 25-26, dział rol
ny 62-25 dział ekonomiczny 62-25. dział miejski 25-26 dział kulturalny 22-18, dział korespondentów 44-58 dział listów 1 interwencji 44-58 dział sportowy 58-27 Adres adm>< stracił: Szczecin. '. Wojska Pol
skiego 29 tel 57-41 Dniał ogłoszeń 6"-33 Dział wydawniczy 82-35 Druk Szczecińskie Zakłady Graficzne teł. 42-05 Zamówienia i wpłaty na prenumeratę pocztowi! przyjmują wszystkie urzędy pocztowe ora* 
listonosze. a na prenumeratę zakładowa. wszystkie rozdzielnie FPK „Ruch", „GŁOS KOSZALIŃSKI'* - Koszalin, ul. Alfreda Lampe 18, tel. 567. A-3-10621 Nr. zam. 2354, 26.5.52


